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Wincenty Witos prezesem
klubu parlamentarnego Piasta.

^ liis t ir a e  Kwiatkows fi i tom er we twowie. - Walka 
i  śmierci jadaca na samochcdzfe. - Sensacyjny moment 

w procerie Halsmanna. - Włamam* do cerkwi.
.

W k w in t n e  poko je  do ś n ie d a r  i restauracją, poleca F -a  „Zakopane", ul. A k a d e m ick a  24.

KONFERENCJA GOSPODARCZA 
U PREM. ŚWITALS&IEGO.

Wair^awa, 19 oaździernika. (Tel. 
Cr. P.). Wczoraj odbyła się u Frian. 
Świtał skiego konlerencja gueipodanozia, 
w kłóue. -raięli adizial miijrsłraw V  ,»e- 
sortow gospodai!ci7yoh. Posiedzenie ko
mitetu ekonomicznego udbęcHe się 22 
bm. Kie jest wykluczone, że przed tym 
lerminem zwwana 'będzie rada mini
strów.

 o
GEN. SCSNKOWSKI OBEJMUJE 

URZĘDOWANIE.
Warszawa, 19. października. (Tel. 

G.'P.) Dnia 2)1. ibm. wraca do War
szawy i obejmie urzędowanie gen 
Sosakowski. Po ukończeniu inspekcji 
obozów ćwiczebnych gen. Sosmkowski 
udał się w  połowie wrzJeśn.a na urlop 
wypoczynkowy do Bukowca (swej po
siadłości w Poznańskien^. Fo przyjez
dnie do Warszawy gen. p — - - za
melduje się w Belwederze

 <y-----
MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 

KOLEJOWA
(Telefonem  od naszego korespondenta-)

Warszawa, 19 października, (ab) 
Odbyły si" tutaj obrady delegatów zia- 
rzadów kolei ewych w sprawie między- 
narin i(?wvdh p,rciągńw pcspieszfiycih.
W obradach uczestniczyło oik.de 60 
delegatów. To zamknięciu tych obrad 
większa część delegatów wyjechała na 
jednodniowa wycieczkę do Gdańska i 
Gdv.ni. W poniedziałek rozpoczynają 
się obrady właściwej konferencji dla 
ustalenia rozkładów jazdy. Oczekiwa
ne jest przybycie 150 delegatów. 0- 
Iwarcia zjazdu dokonał min. komuni
kacji Kiihn.

NIEZWYKŁE INTERMEZZO FILMOWE.
(Do artykułu na stronie 10 -tej).

l i l i a  k m i  a t t r a a  di E m i
JAPOŃSKIEJ TRUPY TEATRAI.NEJ

Paryż 19. października (Tel. G. P.). 
„J u o r n a r  donosi iż z T ok io  w n ajb liż
szym  czasie w yrusz^ i w wielką podróż 
artystyczną po Europie japońska trupa 
teałralna. Artyści jap ońscy  odwiedzą An 
głję, Francję Niem cy, Austrję i praw do
pod obn ie  Polskę. Artystów wysyła zagra

nicę w celach propagandy sztuki japoń
skiej rząd japoński. Na czele trupy tea
tralnej stoi jeden z najw ybitn iejszych  
autorów  dram atycznych m łodszego p oko
lenia, Enno-Suke. Przedstawienia trupy 
obejm ie szereg klasycznych dram atów 
japońskich  z wieku X V II— X IX ,

POSFŁ RAJJSCHER WYJECHAŁ 
DO BERLINA. ;

(Telefonem  od nesz-ogc 'korespondenta;
AYarszawa. 19. października (ab) Na 

wezwanie rządu niem ieckiego wyjechał 
dziś z W arszaw y do Berlina p. Rauscher 
Wyjazd poSła niemieekiege pozostaje w 
ścisłym związki- ze cprawą wznowienia 
rozmów na temat traktatu handlowego 
polsko -niemieckiego.

 O—
MIĘDZYNARODOWA W YSTAW A  

KOMUNIKACYJNO-TURYSTYCZNA.
(Telefonem od naszego korespondenta), 

Warszawa, 19. października (ab) Or
ganizowana w Poznaniu na r . 1930 mię
dzynarodowa wystawa komunikacyjno- 
turystyczna ob ją ć  ma, wszystkie dotych
czasow e terem  P W I i .z  w yjątkiem  gm a
chów rządow ych i sam orządow ych U- 
dzial w wystawie zgłosiły następujące 
państwa dotąd Austrja, Francja.. Bel 
gja, Czechosłow acja, Italja. Niemcy, 
Szwajcerja i W ęgry.

DEMONSTRACJA O GODZINIE 1-SZEJ 
W  NOCY.

Warszawa, 19. października (Tei. G; 
P.) W czora j rada miejska warszawska 
odrzuciła poprzednią uchwałę rady miej
skiej, dołyczącą zapomogi dla pracowni 
ków i robotników miejskich w wysoko
ści 75%  poborów miesięcznych. Calerja 
kilkakrotnie w- sposób  dem onstracyjny 
w ypow iadała się przeciw ko nieprzyzna- 
niu zapom ogi Po zakończeniu pos edze- 
nia odśpiew ano ..Czerwony Sztandar x 
w znoszono dem onstracyjne okrzyki. De- 
monstranoi,, składający .się przeważnie z 
pracow ników  miejskich zainaugurował- 
dem onstrację jeszcze przed gma'".; em ma 
gistratu, mimo iż była godzina 1 . w nocy.
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Rosja i Ukraina.
UWAGI Blfi»uil>o\v a» iJtiGU O &OWjEuKIEJ UŁkAINlE. —  DLAuiiEGO 

„  CZAC SEPARATYZM UKRAIŃSKI? —  MIĘDZY
Lwów, 20. października.

Zwolna nabierający rozmachu w 
swych rewelacjach Biesie dowiski,; po
święci! ostatnio kilka uwag stosunko
wi komunizmu moskiewskiego do spra 

■wy uteraińsKiej. To, co powiedział, .nie 
jest nowe; jest tylko —  z uwag' na 
bardzo kompetentne źródło —  ponad 
wszelką wątpliwość prawdziwe. Do
wiadujemy się więc z tego ostatniego 
wywiadu, że sprawa ukraińska jest 
dia Sowjetow żroturezn do m łabłanis 
Polak , Rumunji i Czechosłowacji. Sam 
BiesuedowSici, jako członek poselstwa 
aowjockiego w Warszawie był w (kon
takcie z  niektórymi posłami ukraiń
skimi. Pizyznaje się do tego lojalnie. 
A równocześnie stwerdza, ż& cała u- 
kraińska republika sowjecka jest tik- 
cją, że rządzą mą ludzie przysłani z 
Moskwy według szczegółowych dyrek
tyw centrali, że dokonuje się na U- 
krainie straszliwy wyzysk gospodar
czy, że szaleje Lrro- oolityczn y.

O tom wszystkiem wiemy równie 
dobrze, jak wiedzą Ukraińcy. I znacz
nie w.iecej. Jest dla nas jasne, że po
lityka białej ozy cz« wonej Rosji wo
bec białej czy czerwonej U Krainy in
ną być nie może.

.TeśP warunkiem mocarstwowości 
państwa jest poza momentami etno
graficznym.; i geograficznymi, poza 
jednością terytorialną d samowystar
czalnością gospodarczą również wol
ność- ruchów, to temu warunkowi Ro
sja inigdy nie odpowiadała. Ani przed 
Piotrem Wielkim -gdy imperium przy
szła było dopiero w  kolebce, ani po 
nim, gdy przekształciło się w groźny 
kolos eurazyjski. Nieprzerwanie dążąc 
przez hekatomiby ofiar do osiągnięcia 
jego „testamentu", Rosja po dzis dzień 
celu tego nie osiąunęła.

Bo cóż ,est ta wolność ruchów? To 
przede w izystkiem dostęp do morskich 
i oobetiucaaiyołi „Okien świata". To —  
dla Ros. —  opanowanie cieśnin. To 
należyte umocnienie się nad Oceanem 
Spokojnym. Wszystko to nie tylko nie 
zostało dokonane, ale w następstwie 
ostatniej przegranej wojny nastąpił 
gwałtowny odwrót z  u r n o  wywal
cz ornej Hnji.

Najbliższa „sercu Europy" prowin
cja —  P olsu a —  została utracona 
Nad Bałtykiem powstała barjera 
państw sukcesyjnych, zwężających i 
tak tu problematyczne „okno,*. Sny 
o Boatonk lOZwiały się. Na Dalekim 
Wschodzie m warstwowe stanowisko 
zdobywa Japonia, a młody nacjonalizm 
chiński gwałtownie prze ku tak ży
wotnej dla Rosji arterji, jak kolej man 
dżurwka. Na domiar klęsk jeszcze nad 
Dnieprem powstaje młody żywiołowy 
ni ej on ar. zna ukiaińsoi, aby pozbawić 
Rosję dostępu do Morza Czarnego.

W ter sytuacji Rosja nie kapituluje, 
ani nie może kapitulować, ponieważ 
tu n-e chodzi o taką czy raną prowin
cją lecz & ocailenb fundamentalnej 
zas idy bytn met .twerwejo. Rosja 
broni się i równocześnie atakuje. Na 
Wschód idą transporty wojsk. Ku In- 
djom płynie strumień propagandy. Ta 
sama propaganda, w Polsce usiłuje 
przygotować odzyskanie tego kraju. 
Na Ukrainie szaleje terror. Najmniej 
może wysiłku wkłada się w re windy 
kację krajów bałtyckich, dlatego za

pewne, że ich niepodległość uważa się 
w Moskwie za chwiejną i przejściową.

Prołćem Ukrainy nie jest zresztą 
wyłącznie zagadnieniem brzegów mor
skich. Tu wchodzą w grę i bogactwa 
górnicze i przodbw!Xystki«m rolnicze, 
bez których rosyjska północ poprostu 
nie wyżyje. A zatem posiadanie Ukrai
ny —  to już nie tyito mw^rstwwwe 
ambii ,e, ale chlei dla Moskwy i Le
ningradu.

Dlatego to, co dziś się dzieje na 
Ukrainie, nie poiA in.no nikogo dziwić. 
Powinno natomiast pozbawić reszty

ROsJA ZWALCZA I MUSI ZWAu- 
MCSKWA I WARSZAWA.

złudzeń tych naszycn Ukraińców, któ
rzy na Wschodzie wypatrują nieokre
ślonych b liże jm oż liw ości". Posiłki 
stamtąd nie przyjdą. Goraz bliższa i 
wyraźniejsza staje się chwila, w której 
rzucetu między PoLake * Rosję Ukraiń
cy będa nnsfedi wybierać. A wybiera
jąc, m'iszą z ir im ic ć , że dla Polski 
sprawa ukraińska" nie jasl ani nie

bezpieczeństwom, ani przeszkodą. Da 
się pogodzić z naszą racją państwową 
Natomiast z iu^yjską —  nigdy i pod 
żadnym warunkiem

Uroczyste wsączenie chorągwi
UROCZYSTOŚĆ ZASZCZYCIŁ SWĄ OBECNOŚCIĄ P. PREZYDENT RŁFLT.

(Telelonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 19. października, (st). 
W draiu dzisiejszym o godz. 11 przed
południem na pl. Piłsudskiego odbyło 
się uroczyste wręczenie chorągwi _zku- 
le podchorąży eh inżynier}!, ofiarowa
nej przes stowarzyrzenie techników w 
Warszawie. Po mszy poi owej odbyło 
się poświęcenie chorągwi i Wbijanie 
gwoździ, następnie przysięga i defilada 
przed ' p. Prezydentem Rzplitej, oraz 
przedstawicielem Marsz. Piłsudski* go

na tej uroczystości inspektom5 m armfi 
pen. Osińskim.

Biorącym udział w  uroczystości od
działom przewodniczył pułk. Wienia- 
wa-Długoszowski, O godz. 2 odbyło się 
w sal. szkoły w reczeme odznak hono
rowych, nast< pnie bankiet, a o godz. 
10 wieczorem w  stowarzyszeniu toch • 
ników polskich bal reprezentacyjny, 
który zaszczycił swoją obecnością p. 
Pres ydent.

P r n m  o pań$:v??v?ei
służbie cywilnej

Warszawa, 19
Najwyższy Trybunał Administracyjny 
ustalił, że przepisy ustawy o państwo
wej tiażbie cywilnej w pnzodmiocie 
starszeństwa służbowego nie dotyczą 
urzędników prowizorydzrych W 9zcze 
gólności uznał za nielojalne umiesz
czanie n.a liście starszeństwa rrzędni-

W PRZEDMIOCIE STARSZEŃSTWA.
(Telelonem  od naszego korespondem ta).

października, (st) ka mianowanego stałego po urzędniku 
prowizorycznym. Kolejność starszeń
stwa należy ustalać analogicznie do 
zasad1 stosowanych do urzędników mia 
iłowanych na stałe. Po urzędnikach 
'prowizorycznych zajmie miejsce do
piero pracownik kontraktowy

Warszawa, 19. października, (.ab). 
W kołach dziennikarskich omawiana 
jest sprawa subsydjewania pasm rzą
dowych przez b. wojewodę poznańskie
go Berkowskiego, a miar owicie .pism 
wychodzących w Poznańskiem. ,P. Bor
kowski starając się o poparcie matę-

Sprawa k?tfvtfrv dodatkowy^
znowu na widowni

ECHA* KAMPANJI PRZECIW B MIN. CZECHOWICZOWI.
(T flefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 19. października (ab) Ł ą 
cznio z przedstawieniem  nadchodzącej 
sesji budżetowej sejm ow ej projektu  pre
lim inarza budżetowego na następny rok 
budżetowy, zam ierza rząd dra i-iwi.tal- 
skiego złożyć do laski M arszałkowskiej 
projekt ustawy o doaatkowych kredytach 
w wysokości 500 miljonów zł., wydanych 
poza budżetem w lataeh 1927 28,

Sprawa kredytów  dodatkow ych  —  jak 
pamiętają Czytelnicy —  dostarczyła

Kto to bedzie rłacić!
PRZYKRE NASTĘPSTWA SUBWENCJONOWANIA PRASY ERORZADOWEJ.

.'! eląi-onem od naszego korespondenta).

rjalue pism, wystarał się dla nich o 
kredyty wekslowe. Składając urząd 
wojewody, p Borkowski zwrócił się 
do nawołanych (?) czynrików, ażeby 
te zobowiązania przyjęły. Spotkał się 
jednak z odmową, a weksle tymcza
sem zostały zaprotestowane.

stronnictwom sejmowym niałcrjałów do 
wszczęcia namiętnej kampanji przeciwko 
ówczesnemu rządowi prof. Bania. Kam- 
panja ta prowadzona niesłychanie za
cięcie doprowadziła w rezultacie do po 
stawienia przez Trybunał Stanu ówcze
snego ministra skarbu p. Czechowicza.

P. prem jer Bartci zapowiedział z try
buny sejm ow ej, że projekt ustawy o wy
m ienionych kredytach dodatkow ych b ę 
dzie złożony Sejm ow i z chw ilą, gdy zam

I liągnietie Dolaruwk
JuS 2 listojrada.

P oiecam y na snłat.y; 1 r  O l ARÓ W  
KĘ o a - 1 t-RE J Ó W K Ę  o b ie  ra- 
z m i* a ją  roczn ie  ośm  ą g h e ń  
jna jb i żs-.e 2  lis .op a d a ) C n a  2 ;8  
X. w  19 latach  m iesięeznyc i po 12 
zł. C c  p ierw szej ra y  prosim y d o 
łączyć 3 zł. jed n ora zow o  na w ydat
ki. Praw o gry  ju ż  przy c ą g n iin iu  

liito p a  ioY.jeai 
PIERW SZA K LA SA  LOTERJI K L A 
SOWEJ ? o  otrzym aniu  zam  w e- 
ni i p rzesy iam j lo sy  i dołączam y 

czek  P K. Ó w o ln /  od  porta. 
1/4 zł. I0 -, 1/2 zł. 20'-, 1/1 zi. 4')'-
iiotn B a n ko w y SCHUTZ i CHdJE 

L w ó w .

OLLSCJAU kuraiyjue

najterszo

knięcia rachunkow e za w ym ieniony o- 
kres będą opracowane. Obecnie Nnjwyż. 
sza Izba Kontroli załatwiła się już z zam 
knięciami rachunkowemj i dlatego rząd 
obecny chce zrealizować słowa wypowie
dziane przez prof, Bartla.

 0  ----------

MIN. PRYSTOIt PRZEPROWADZA 
INSPEKCJĘ W  LODZI.. 

(Telefonem  od neszog© korespondenta).
Warszawa, 19. października (ab) P. 

min pracy i opieki społ. pułk. Pryslor 
wyjechał do Łodzi dla przeprowadzenia 
inspekcji tamtejszych Kas Chorych

MIN. STANIEWICZ W  M0ŚCTCACH.
(Telefonem  od  neszog,„ korespondenta).

Warszswa, 19. października fab) D zi
siaj w yjechał do M oście pod  Tarnowem 
min. reform rolnych dr. Staniewicz. W
Mbściicach baw i m in. przem . j  handlu 
Kw-atkowski celem  zwiedzenia budują
cych się fabryk  zw iązków  azotow ych  w  
M ościcach. j

KONFERENCJE U M \iRS21 ŁKA  
DASZYNSKiEGO.

Warszawa 19. października. (T 
G. P .) Marszałek Sejimu p. Daszyn-' 
ski przyjął w osta-tnach d i.iacł sze
reg przedstawicieli klubów posel
skich. Jak się dow iadujem y’, roz 
m ow y toczylyr się woikół usprawnie
nia działalności Sejmu w czasi" ob
rad nad budżetem.

POSIEDZENIE RADY NACZETNEJ
STRONNICTWA NARODOWEGO.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 19 października, (ab) 

Na dzień 3 listopada zwołana zostało 
posiedzenie rady maczet ej od cnmiotw a 
Narodowego. Referat o sytuacji poli
tycznej wygłosi poseł Rybanski.

 u--------
TERMIN SUBSKRYPCJI Tl EMISJT 

BANKU POLSKIEGO — ODROCZONY.
Warszawa, 19 października. (Teł. 

G. P.). Dowiadujemy się, że miarodaj
ne czynniki doszły do przekonania, iż 
oibeenie warunki nie upnztyya.ją snb 
skrypt ■ II emiisj: Eankn Polskiego.
Wo!bec tego termin suibskiypcji posta
nowiono odroczyć naruzie do wiosny 
r. 1930.

o------
WCIELENIE t'0'BO'KOWYCJI.
Warszawa 19. października. (T. 

G. F.) D ow iadujem y się, że m iaro 
dajne czynniki wojislkowe postano
wiły powołać w przyszłym m iesią
cu łyllko 33 procent uznanych za 
zdolnych do służby wojskowej. Po
zostałych 67 proc. uznanydh za zdi.1 
nynh do służby w ojskow ej wcieli się 
do szeregów' w drugiej turze w mm 
siącii m aju  .i kwietniu,
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B k ©  C K l o r c d e n t
najlepsz;. pasta do zębów, pr ez mnjony codzienne w aiy- 
e u, uwa.ana jes za najdoskonalszy środes oo p eięgno- 

wan i zębów i jamy us nej. tpecjaloo zalety:
1. u su w a  s z M  :C ŁC ; osa d  n.

2. c z y n i z ę b y  ais b a s lro w o  b ia łym i,
3. u s u w a  n ie p rz y je m n y  za p a c h  ust. 

tą a a jc  e  e d y  o C H L O R O U O N T .

Fus, sos ta m . Ma i M a n i u  "lisia.i
iW ZANADRZU MA POWAŻNE ZAMIARY I JESZCZE POWAŻNIEJSZE PLANY.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa 19. października, (alb) 

W  dniu wczorajszym zanotowaliś
my szereg pogłosek, dotyczących o- 
sohv i zamierzeń b. premjera p. 
Wincentego Witasa. Chociaż treść 
lydh pogłosek nie wskazywała na 
to, ażeby mogła Ibyć zibyt poważnie 
traktowana, to dzisiejsze posiedze
nie klubu Piasta wskazuje, że prze
cież p. Witos ma poważne zanbary 
i jeszcze poważniejsze plany w za
nadrzu.

Na dzisiejsiom fbowiem posiedze 
nru Mulbu p Witos zakomunikował, 
że ofiarowane ma w swoim czasie 
stanowisko prezesa klubu parlamen

rm I m  ~ — B811 ItH M W jW IMB B
KONFERENCJA IZB HaNDLO WYLH 

KRAJÓW BAŁTYCKICH
Sow-no, 19 października. (Tel. G. 

PJ. Z inicjatywy kowieńskiej Izby Han 
dlo-wej zostanie zwołana w krótkim 
czasie kunferencja Izb Eanutlciwycłi1 
krajów kałtyokich. Na konferencję tę 
przybędą, przedstawiciele Litwy, Ło
twy i Estonji.

SZKARLATYNA W  HOTELU POSEL
SKIM.

Warszawa, 19. października. <Tel.
G. P.). W hotelu sejmowym wśród za
mieszkujących go posłów wywołał za } 
niepokojenie fakt/że w ciągu kilku dni 
zaszedł fam dragi wypadek szkarlaty
ny. Pierwsze zachorowało dziecko, od 
którago wiidocznie zaraziła się obecnie 
nvż starsza osoba. Władtoe sanitarne 
dotychczas nie przeprowadziły izolacji 
chorych, co zwiększa niebezpń czeń- 
etwo rozszerzenia się tej choroby. W 
hotelu sejmowym mieszika kilkadzie
siąt osób z rodzinami.

B. KOMISAH (. POLICJI ŚLEDCZEJ 
PRZED SADEM.

(Telefonem  od naszego korespondenta!. 
Warszawa, 10. padzziierimka (st).

W najbliższy wtorek przed sądem o- 
krętgowym karnym w Warszawie roz
pocznie się sprawa Dernela Bahracha, 
b. komisarza policji śledczej i 30 o- 
skarżonych o udział w 'bandzie fałsze
rzy. Rozpi awa potrwa co najmniej 
dwa tygodnie.

-
REKORD POWOLNOŚCI POCZTY 

NIEMIECKIEJ.
WiasjsMwa, 19 października. (Teł. 

G. P.). „Kurjer Czerw.11 donosi z Ber
lina, żi poicida nnemiadka puibiła świa- - 
towy rekord powolności. Mi ano w i ie 
firma meblowa Kraul w Frankfurcie 
nad Odrą otrzymała wczoraj pocztów
kę z Hiknsdorf w śaksomji nadaną tam 
23 kwietnia 1894. Pocztówka wędro
wała więc 35 lat z Saksonji dc Fiank- 
lortn.

—— 0 -
"OERZENIE DWÓCH W O/Oh 

TRAMWAJOWYCH,
Paryż, 19, października (Teł Ci. P ,). 

W czora j popołudniu w M arsyiji mislą- 
piło zderzenie dwóch wozów Iram w ajo. 
wyeh. Zderzenie było tak silne, iż oba 
tram waje w yskoczyły  z szyn, 12  osób 
odniosło rany

tannego Piasta przyjmuje. Po tem
oświadczeniu p. W itos objął prze
wodnictwo nad dyskusją politycz
ną, w której ustalono gtówne w yty
czne kaimpanji Piasta w nadch-o-

Yficdcń 19. października. (Tek 
G. P.) Wniesione przez rząd przędło 
żenią w sprawie reform y konstytu
cji auslrjacikiej nie tylko nie w y
jaśniły sy iua .ji, lecz przcmwnie 
wywołały bardzo sprzeczne, przewa 
żnie opozycyjne nastroje. Socjaliści 
oświadczają, że przedłożenia te nie. 
mogą nawet tworzyć podstawy do 
rokowań. Socjaliści zapowiadają, że

Warszawa, 19 października,. (Tel. 
G. P.). W kapitale zakładowym mię 
dzynairodowego banku reparacyjnego 
Polsma utcipjeAeatciwana będzie przez u- 
itział w wysekósei 6 mili. dcli ar ów, kto 
ry wpłaci 3  ani P elski. Oprócz 7 
państw, należący,dh do grupy?,.założy
cieli banku, t,j Aniglji, Francji, Be’igjif 
V\ ioc,h, Niemieo, Japonji i St. Zjedn., 
któryrn śłuży prawo delegowania

Berlir, 10- października. (Tel. G. 
P.), Organizacje kobiet niemieckich na 
obszarach okupowanych podcjmuią 
kroki zmierzające do wytoczenia w 
Londynie procesn o alimenty dla jed- i

dzącej sesji sejm owej. Skonkrety
zowaniem tych wytycznych zająć 
się ma następne pełne posiedzenie 
klubu, którego termin wyznaczony 
został na dzień 30. października

nie dopuszczą do tega, aby  rządowe 
przedłożenia w sprawie reform y 
konstytucji stały się akluałnemi. 
Ostatnia „Arb. -Ztg.11 poć daje je o- 
strej -krytyce .i w  dłuższym  arn  kule 
dochodzi do  wniosku, że obecnie 
jedynem  w yjściem  z sytuacji by-

przcdstawicieli d'o rady lego Banku, 
inne państwa, a m. in. Polska, mają 
również przez swe banki emisyjne 
zgłosić listę -i kandydatów, z pośród 
których mogą być mianowani przed
stawiciele danego kraju do rady ban 
ku reparacyjnego. Kandydatury ze 
strony Polski do rady banku przedsta
wi prezes Banku Polskiego- dr. Wró
blewski,

Sielskiej armj: okuraoyinej. W ten spo
sób ma być zasadniczo rozstrzygnięta 
kwest)a nretensyj tle wojsk angielskich.
Całą suma alimemtów w  przypuszczal- 

okoł-o lf?5 milj. marek 
na konto odszkodo-

ZJAZD PREZESÓW OKRĘGOWYCH 
URZĘDÓW ZIEMSKICH.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Wamszswa, 19 października, (ab) 

W dniach 23 i 24 października odbę
dzie się zjazd. pnfiiziesów < kręgcwych 
urzędów ziemskich. Obrady zaga’ min. 
Staniewicz, poczem wygloszonja będą 
referaty. W drugim driru zjazdu nęj 
stąpi zbiorowy wyjazd na jarem okrę- 
b&wejj" urzędu ziemskiego w  Białym - 
stoku.

sit?dz<mie mężów zauianfa stronnictwa 
socjalistycznego celem zastanowienia 
się nad sytuacją, nowinoeseśnie toczy 
Me konferencja przedstawicieli „Schutz 
bandu".

W obozie większości przedłożenia 
rządowe w sprawie reformy konstytu
cji spotkały s-ię równń z z bandizc ostrą 
krytyką. Chrzieścijańsko^społ-eczni daią 
wyraz przekonaniu, że projekt przedło
żony przez rząd ma charakter tym oz a- 
soiwy i że należy w nim dokonać z 
czasem szeregu zmian. Projektów'’ rząr 
doweimu zarzuca się w tych kołach 
głównie, że jest zbyt pixe3iąiimęty du- 
cnem uentraliznui. Prasa liberalna ±ó- 
wn-ież oodkreśla konieczn-ość poczyrie- 
nia szeregu zasadniczych zmian w 
projekcie przedłożonym przez rząd.

NAJBARDZIEJ UDOSKONALONA

a m e r y k a ń s k a

M A S Z Y N A  DO P I S A N I A

Upow ażnidne Przeifstaw U ie-stw b

Kami m u
i Syn

L w ó w , Kościuszki 6,
Sprzedawane dł zez nas maszyny 
„RO /A L "  pochodzą wprost z fa
bryk i i są rzeczywiście liOWO a 

nie n,Jo o w io n o

OgóBne niezadowolenie
z  p ‘ c je lc fu  r e f o r m /  faonstytunji austriackiej.

S0CJAL1ŚCI, CHRZEŚCIJAŃSKO .  SPOŁECZNI I LIBEIRALI ZGODNIE ATAKUJĄ RZĄD. —  PO9' E- 
DZENIE MĘŻÓW ZAUFANIA STRONNICTWA SOCJALISTYCZNEGO. —  KONFERENCJA PRZED

STAWICIELI „Sl HUTZBUNDU11

łeby rozwiązanie parlamentu i roz. 
pisanie no wy eh wyborów. >

Dnia 19. odbyło się w Wiedniu po-

KapM ppśsli m
fe^r.ky repB rącyfnyiri

BANU POLSKI WPŁACI B HILJ0N0W DOLAF.ÓW:

osledleiiicża w Parytu.
POLSKĘ REPREZENTOWAĆ BĘDZIE 

PRZEMYSŁU I HAN
Warnzawa, 19 pażdziernik-a. (Tel. 

G. P.). Bardzo skomplikowane zaga 
dnienia pnaw cadzcziemikich ypólek 
akcyjmyjch, dzialając^h n&i terenie 
różnych państw, staną się pnnećmio- 
tem rozirząaamia M4ędzy aa i?odo'woj
Konieiuncji Osiedlencae], która abie-

MIN.DYREKTOR DEPARTAMENTU 
DLU SOKOŁOWSKI.
I rze się w iParytżu w dniu 5 histopada.

Polskę reprezentować będzie na obra- 
j dach konferencji-, według posiadanych 

przez nas informacyj, p. Sokołowski 
dyrektor dibparfaimealtu mir. Pdzjehny- 
słn i ttandiu.

Eifci ©Mm® ais:el '̂i€j
w Nądrenji.

PROCES O ALIMENTY W LONDYNIE.

nfcj wysokości
aej z 15 tys. małea nielegalnych dsie- ! nia być przelana 
ci, których ojcowie są uohiieizami an- [ wań.
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POSEŁ ERSKINE AMBASADOREM 
AN G IE L SK IM  W W ARSZAW ®. 
Warszawa, 19. (października. (Tel. 

G. F.). Obecny poseł Wielkiej Brytanii 
w  Warszawie Wiljaim EreMne bidzie 
niebawem mianowany ambasadorem 
Wielkiej Brytanii w Warszawie. Ró- 
w loczcśnie in-aistąipi nominacja amba
sadora polskiego w Londynie.

- — o—
ZAGRANICA O PROCESIE OPOLSKIM.

Rzym, 19. października (Tel_ G. I _). 
M edjoiańska „L a  Sera" j rzym ski „Im - 
perd“  podają  szczegółow o przebieg pro
cesu opolskiego Stwierdzając że św iad
kow ie przybyw ający  z Kałowie otoczeni 
byli wrogą atmosferą wzburzonego tłu
m u, eskortowani przez policję , dzienniki 
podkreślają fakt, że nawet polscy  spra 
w ozdaw cy pouiegalj upokarzającej op ie
ce policji n iem ieckiej i że dla zaprotesto 
wania przeciwko nastrojowi panującemu 
na procesie, uważali za konieczne usunąć 
się z sali rozpraw. W iadom ość ta wywo 
łała w Rzym ie wielkie wrażenie.

 o -
ROKOWANIA POLSKO-RUMUŃSKIE 
W  SPRAWIE UMOWY LOTNICZEJ. 
W arszawa, 19_ października (Tei. G. 

P.). Dnia 25. bm rozpoczynają  się w W ar 
szawie rokow ania poisko-rum uńskie o 
zawarcie umowy lotniczej. Na m ocy  tej 
konw encji zaprow adzona będz.e staia re
gularna komunikacja lotnicza między 
Polską a Rumunją. Pierwszym  etapem 
rokow ań będzie ustalenie ogólnych  za
sad um owy, drugim  zaś om ów ienie szcze
gółów  technicznych

K IO  BEDZIE POSŁEM ESTOŃ
SKIM W  WARSZAWIE.

Ryga 19 października. (Tel. G P) 
Z pośród kandydatów na stanowi
sko noy ego posła estońskiego w 
Warszawie wymieniam są: b. min. 
oświaty i izłomck zgromadzenia dr. 
Mittus oraz b. min. spraw zagr 
Rel/aine.

BARiBUSSE BR AL U DZIAŁ 
W  SPISKU KOMUNISTYCZNYM.

Paryż 19. października. (Teł. G. 
PA W edług doniesienia „Humań - 
le“ wśród osób ściganych przez p o 
l e ję  brał n dz ’ał w spisku kom un1 
s.ycznym  znany pisa z Barbusse. 
Stronnictwo komunistyczne wyklu 
czyło ze swych szeregów burmi
strza i 19 radców miejskich miasta 
Clichr za ich antykomunistyczne 
stanowi:! o,

Howir adsninlsfriciliif
UWZGLĘDNI MOMENTY GOSPODARCZE I KULTURALNE.

Warszawa, 19. października. {Tel. 
G. P.). -W związku z opracowywaniem 
w komisji dla usprawnienia admini
stracji putol. nowego podziału admini
stracyjnego państwa przy uwzględnie
niu wszystkich innych momentów, ko
misja przystąpi również przy pomocy 
Instytutu badań narodowościowych do

prac rad skorygowaniem istniejącego 
mateTjałn statystycznego % punktu wi
dzenia stosunków narodowościowych 
i wyznaniowych Nowy podział admi
nistracyjny uwzględni momenty go
spodarcze, samorządu terytorjalneigo, 
obrony kraju, oraz interesy kulturalne 
ludności.

Ucłr&ałsr mcii sloMów
przyroPrć ;ów

Kraków, 19 października. (Tel. G. 
P.). Kolo -przyrodników Uniwersytetu 
Jagiellońskiego zwołało wiec (Studen
tów przyrodników, na którym omawia 
no sprawę egzaminów magisterskich, 
poczem uchwalono zwrócić si-ę do Min. 
Oświaty z prośbą o zniesienie egtaami- 
now magisterskich z głórwtaydli zasad 
filuzoficŁ. .yoL, utworzenia cckiajmTLtej 
drugiej katedry botaniki i tilzeaitcti zo-

olcrji, przyznanie biologom prawa na
uczania fizyki i chemii w niższych 
klasach ze względu na szerokie u- 
w:zględ-hien.ie lycih dwiu gałęzi wiedzy 
na wydziale matem. - przyrod., znie
sienie rozporządzenia, Min-,. Oświaty o 
uprawnieniu inżynierów roiln-., -leśnict
wa i W. Sak. Gosp. Wiejlk. nauczania 
nauk -przyrodniczych w szkołach śre 
dnich.

DO GODNOŚCI 
Bcrliii, 19 października (Teł. G_ P.' 

Prasa berlińska oinaw fająt znaczenie 
przem ianowania poselstwa angielskiego 
w aWrszaiwie na ambasady, podkreśla, że 
Rząd niemiecki powinien obecnie powa
żnie rozważyć możliwość podniesienia 
poselstwa niemieckiego w Polsce do go
dności ambasady. Zdaniem  ,,Voss. Z lg .‘ ‘

a m b a s a d y .

(lałoby się to połączyć z zakończeniem  
poisko-iiiieniieokżch rokow ań handlo
w ych, przyezcm  poseł Rauscher w dow ód 
uznania za gorliwą 7-letnią pracę 'na p o 
sterunku (warszawskim pow in ien  być 
m ianowany am basadorem  Rzeszy w W ar 
szawie

H 'M  M M i  P!1 6 C§W
blokow1 angielskemu.

NA MARGINESIE ZAMIERZONYCH

Londyn, 19 października. (Tel. G. 
Fv. Wiadomość o zamierzonych roko
waniach francusko - włcisikiati celem 
wspólnego porozumienia przed konfe
rencją londyńską, wywołała, .tutaj zro
zumiałe zainteresowanie. -Prasa an
gielska stra się na zewnątrz wykazać 
swoje zadowolenie z togo powodu, -pod 
kreślą jednak, że porozumienie wlcrko- 
fiancuskie wróży -potWSdiz(9niie liomfe-

ROKOWAŃ FRANCUSKO - WŁO
SKICH.

rem-Bji, usuw aiiąc te Lr-udnościi, z który
mi trzeba s-.ę. było najbardziej liczyć. 
MięJd-zy wienszami jednak wyczytać 
można pewne zaniepokojenie, czy aiby 
rozmowy włosko - francuskie nie ma
ją na cilu  stworzenie bl-okn łacińskiu- 
go, który na konferencji londyńskiej 
przedstawi się -blokowi, angielsko - a- 
merykańskiemiu.

E n  n iM s H ie  vm ?aiem.
TRZECH ź RABÓW SKA 

Londyn- 19 października. {Tel. G. 
P.). Wczoraj odbyła si-ę pierwsffl roz
prawa przeciwko Arabom, oskarżonym 
o .zabójstwo Żydów w cza-sie ostatnich 
zajść, która zakończyła się wyrokiem 
skazującym n-a śmierć. I tak w Haiffie 
trzech Aram>w, Którzy samardowaU

ZANO NA ŚMIERĆ.
Żyda, «ąd skazał ma śmierć. Arabowie 
zwrócili się d-o najwyższego trybunału 
z prośbą -o skasowanie wyr-okiu. Wła
dze angielskie poczyniły szereg zarzą 
dzeń celem niedopuszczenia -do ewen
tualnych ekscesów uje strony Aralbów.

Bandyta p^dt od kuli
napadiuę ego.

Katowice 19. października. (Teł. 
G. P.) Dziś o  godz. lJ 15, w porze, 
kiedy miała się >dbyć wypłata ro
botników zatrudnionych przy/ bu
dow ie toru kolejow ego na odcinku 
Oeihojec-Gislowiec, jakiś osobnik u- 
zbrojony w rewolwer napadł kiero
wnika budowy, uskuteczniającego 
wypłatę, Marjana Kalinowskiego i j 
ranił fio w głowę. Kalinowski, w o - I

bronie własnej irżył broni palnej i 
wystrzałem z rewolweru jtołożył na 
paslnika trupem na miejscu. Prze
prowadzone dochodzenie policyjne 
usta lilio, że zabitym  osobnikiem jest 
niejaki Leoin Kern er z Gistowiec, 
bandyta, -od dłuższego już czasu po 
sz-ukiwany przez pokicję za szereg 
przestępstw.

BRIANP NIF PODAJE SIĘ DO DY.
MISJI.

Paryż, 19. października. (Tel G. 
I’ .). -Urzędowy ko-munikat rady mini
strów zaprzecza tendencyjnym pogłr- 
oktm, jakoby B iamd, ze względu, na 
s-tan zdrowia, miał niebawem podać s c 
do dymisji.

 o -----
ATAK PRAWOSŁAWNYCH NA CER- 

, m w  UNICKĄ
Wilno, 19. października. (T d .L lC  

P.). Wśród prawosławnych w Wi-lni: 
panuje wielkie zarań pn kojen^ z powo
du awantur, jakie wydarzyły się ostat
nio we wsi Zalesie, gdzie ludność pra
wosławna podczas nabożeństwa urzą
dziła kocią musi kę w cerkwi i ush o- 
wałff napaść na duchownego probosz
cza uniclaegc Ihnatow-jcza. Awantui y 
te p-o-wtórzyły się również dnia następ- , 
nogo. Kobiety domagają się oddania 
cerkwi unitom.

 o------
JESZCZE JEDNA ANTYPOLSKA 

DEMONSTRACJA.
Kowno 19. października. (Tel. G. 

P.) Nacj-onatiiści litew scy .urządzają 
nową dem onstrację antypo-lską. W  
Kownie zm-obJlizowano wszystkich 
Rur-i-nów, którym nakazano- oibdh-o- 
dz.ittjd. z w. „Dzień ukraiński" w 10- 
iłecie „zajęcia przez Pollskę Ukrai
ny". Ten dziw ny ohelhód wyznacza 
no na 1. listopada.

AUTOBUS STOCZYŁ SIĘ DO ROWU. 
Ryga, 19_ października (Tel. G P.l. 

Na szosie nadm orskiej jadący  z wielką 
szybkośpią autobus, stoczył się do iow a . 
Autobus został doszczętnie zdruzgotany 
5 pasażerów jest ciężko rannych, trzech 
z nich znajduje sic w stanic beznadziej- 
nyin Kilkanaście osób ponadto odniosło

ł
WSZĘDZIE KOMUNIŚCI.

•Ryga 19. października. (Tel. G. -P) 
W chec stwieidz-en-ia. że wśród straj 
ku jących agitują komuniści, którzy 
usiłowali za wszelką cenę zorgani
zować napady na olbjekty rządowe, 
zarządzono ochronę dworców kole
jowych oraz gmachów rządowych i 
samorządowych.

SYNTETYCZNY KAUCZUK, KTÓ
RY DAJE SIĘ WULKANIZOWAĆ.

Berlin 19. października (Tól.G . 
P.) Dzienniki -tutejsze po-dają za 
szwajcatsk-iemi sensacyjną w iado
m ość -o wynalazku szwajc. chemika 
Kil-eibcra. któr-emu -udało- się sporzą
dzić syntetyczny kauczuk o wszyist. 
Kich własnościach produktu natu
ralnego, a nawet elastyczniejszy 
Kauczuk otrzymana przez KJeibera 
•daje się w-uiłkanizować. Produkcja 
kauczuku sztucznego jest tańsza ocł 
naturalnego. W ynalazek K-leibera 
został opatentowany w szeregu 
Dańslw.

ZIZI LAMiBRINO IV OBROiNIE'.
PR A W  SIWEGO SYNA.

Warszawa 19. października (T\ 
G. P.) Z*zi Lambrino, była małżon
ka ks. Karola rumuński^o, wyto 
czyła przec/w ko niemu przed 'sa
dem francuskim skargę domaga jąc 
się dla jej syna z małżeństwa z księ 
ciem prawa używania nazwiska 
Mircea Hohenzollerna. Dla sieb e 
doimags sic p. Lamhrino od.tzkod i- 
wania w wysokości 10 miilj. frank, 
za zrezygnowanie z malżeńslwa * 
ksieciem.
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w odu  kon  ertu ty lko d « a  przedstaw iania

Minister Kwiatkowski
i min 635; ner we Lwowie.

OBAJ MINISTROWIE W  TOWflRZYSTWIT WOJEWODY WYJECHALI DO
BORYSŁAWIA.

Lnów, 20. października 
(— ). Zgodnie z zapowiedzą nasze

go korespondenta przybyli wczoraj ra- 
ho do Lwowa p. minister przemysfu i 
hadlu Kwiatkowska, oraz minister 
poczt i telegrafów p. Bórner. Na dwor
cu powitali pp. ministrów wojewoda 
hi', (icfucii owaki, prezes Dyrekcji ko
lejowej p Prachtel-Morawiański, pre
zes Dyrekcji poctzt i telegr. p. Moszom, 
oraz reprezentant polieji komendant 
miasta p. nadkom. Respondek. Następ

nie w towarzystwie p. woj. G łuchow 
skiego obaj ministrowie wyjechali do 
Eoryslawia i wzięli udział w  poświę
ceniu szybu w Mraźnicy im. min. 
Kwiatkowskiego. Po południu min:- 
strowit powrócili do Lwowa, a p. min. 
Kwiatkowski złożył wizytę profesoro- 
wi Bartlowi, b. szefowi rządu.

Dziiś rano p. min. Kwiatkowski 
wyjeżdża do Tarnowa i odwiedzi za
kłady11 w Chorzowie, p. min. Borner 
pozostaje we Lwowie do poniedziałku.

Chilał nabrać brlszewfcfw
ALE CI TRZECZUL I PISMO NOSEM.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 19_ października (st) W  
dniiu w czorajszym  poselstwo sow ieckie 
zawiadomiło władze policyjne, że d o  
gm achu poselstwa przy ul_ P oznaiL k.ej 
15, zgłofil się pewien osobnik, który za-

W krćtte  w  k in o ts a trie  P A Ł A C E

FilpadźtiMm

proponow ał jednem u z w yższych  urządni 
ków  sw oje uslugj w  w ywiadzie na rzecz 
Sow jetów . P,0 aresztowaniu go j sprow a
dzeniu do urzędu śledczego i zbadaniu, 
okazało silę że osobnik ów  nazywa się 
Adoif Mjronowskj i jest zwykłym oszu
stem. M ironowski pragnąt jedynie na
brać poselstwo na gotów kę, co —  ’ ak 
twierdzii —  udaw ało mu s.ie już kilka- 
krolnic^

1  i »
% Ą  f

ad czas zabawy
- I-i v- ■ • 12 - .

w ystarczy jeden rzut oka do podręcznego lusterka, b y  
się przekonać, tz puder E lida jest rzeczy wiście najdos
konalszym uzupełnień em toalety _   .. i
Puder Elida jest absolutnie wolny od  wszelkich szkod
liw ych składników. W yrabiany we wszystkich rr.od- 
nych kolorach, perfumowany silnie, lecz subtelnie

P U D E R  E L I D A
3m istny m i ł s r  wielkie! afery

c fałszerstwo testamentu.
SZÓSTY DZIEŃ ROZPRAWY. — FflOKUIRATOR COFNĄŁ OSKARŻENIE PRZECIWKO MOŻARoWSKIElttU 
O ZBRODNIĘ FAŁSZERSTWA TESTAMENTU. —  SPAZMATYCZNY PŁAG Z CSKARŻONEGO KONOPKI NA SA

LI SĄDOWEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Przemyśli. 19 października.
Na wstępie dzisiejszej rozprawy 

prokurator d'r Prohaska cofnął oskar
żanie prz/eciwko Józelewi Mtia.uw- 
aidema o w-, óJwm. w zbrodni sfałszo
wania tertanneniSa śp. Tyszfe~wsikiego, 
gdyż wedle uzyskanych dowodów 
zbrodnię tę popełnił niejaki Doibrifyń- 
aki, przebywający stale w Wiedniu. 
Tak więc Ąiożarowski jest oskarżony 
jedynie o zaniechanie przeszkodzenia 
w zbrodni.

Po tern oświadczeniu prokuratora, 
które wywarło silne wrażenie zarów
no na oskarżonych jak i na licznem 
audytorium, nastąpiło dailsze pijzetólu- 
chanie oskarżonego Konopki. Konopka 
trwa nadal na (em stanowisku, że 
jest niewinny że padł ofiarą, niec
nych maćhimacyj szajki zdecydowa
nych oszustów. Oni ta wciągnęli go w 
-tę grę, której epilogiem jest obecne o- 
skanżenie. Wiesner, którego ooznał ja
ko człowieka zasługującego po lormie 
na wielkie zaufanie, wprowadzał go w 
błąd, twierdząc, iż w Wiedniu n nie
jakiego R.obinaora a i Hochwałda' ami
dzie tfistgiimentt, który ich wszyiTklch 
uszczęśliwi. Wiesner legitymował się 
jako oficer rezerwy W. P., odznaczony 
orderem Vartuti Millitari, jednakowoż 
był goły jak święty turecki i nie po- 
siad ł dachu naa głową. Kono;pka uli

tował się nad nim i częslo zasilał go 
pieniądzimi. Podczas pobytu w Wie
dniu stvi ierdzil jednak, że informacje 
Wiesnona są bardzo niedokładne, gdyż 
ani Robinsona ani Hochwalda nie zna 
lazł. Przeszkody, na które natrafili w  
poszukiwaniu testamentu wcale go nie 
ochłodziły dla sprawy, przeciwnie za
pali! się do niej, zainteresowała go 
ona bowiem jako curiosum. Chciał 
koniecznie stwierdzić autentyczność 
nidegalizowanego testamentu, który

posiaał rzek >mo Wiesner.
W tym celu odwiedzał koznych 

znawców p;«ma i notariuszy. Działał 
—  jak twierdzi —  w dobrej wierze 
Dzisiaj tak jak i wówczas stawia kwe
st ję jasno i otwąrcie, że chodziło mu 
jedynie o stwierdzenie praw dj.' W tej 
jego dobrej wierze utwierdzali go nie
którzy z współpracowników tej afery, 
niemniej jednak wyłudzali od niego 
pieniądze, w czem celował głównie 
Nkiriiupa, Bobeiski i  Wietiner. Konnp-

ISSE

ka — jak twierdzi- —  tylko dawał i 
dawał, aż wkońcu doszedł do ławy o- 
skarżonych. Inni, którzy również w tę 
aferę byli wmieszani, ukryli się, on 
zaś' obecnie- jest .smutnym bohaterem 
wielkiej aiery o fałszerstwo testamen
tu. Koniec-dzisiejszej freapr-awy zajęio 
odczytywanie korespondencyj Konop
ki z innymi oskarżonymi, poczem toz- 
prawę odroczono do poniedziałku -godz. 
8 rano

Mw> ctefl rozprawy
Lwów, 20. października.

(—). W drugim dniu rozprawy 
o nadużycia celne prokurator po
stawił wniosek na przesłuchanie w 
charakterze świadka Karola jŁjsbdkę, 
przeć .w któremu, jak wiadomo, z po
wodu uznania go umysłowo chorym, 
śledztwo umorzono. Kisielka zeznał, 
że pamięta jedynie, że razu pewnego 
otrzymał 500 zł. i pieniądze te natych
miast zwrócił. Pozatom niczego sobie 
więcej nie przypomina. Po przesłucha
niu innych świadków, zamknięto po
stępowanie -a-owodewe, poczem zabiał

O NADUŻYCIA CELNE.
głos prokurator, oraz obrońcy. Prze
wodniczący Trybunału zapowiedział o- 
głoszenie wyroku na wtorek, godzina 
1 w południe.

No jva ekspedycja
DO BIEGUNA POŁUDNIOWEGO 

Nowy Jctrk w październiku.
W  najbliższych dniach wyrusza 

z Nowego Jorku liową wielka wy
prawa naukowa, zorganizowana dla 
zbadania okolic biegunr południo
wego. Nowej ekspedycji przewod
niczyć ona znany ibadacz okolic p o 
larnych sir 'Hubert W iłkius. W  to 
warzystwie Widkmso znajdu j? się 
lotnicy Parker Crnimer i Aldhee- 
man. Wypiawa W ilkinsa ma ze
tknąć się z ekspedycją generała 
Byrda, który —  jak wiadomo —  
już od 'icifliku m irsiccj czyni grun
towne poszukiwania w okolicach 
bieguna n-ohijdniowego.

Dyrektorowie Sojuzu Kooperatyw
□kr- w Żółkwi przed sądem.

Lwów, 20. października.
(—). Po kilkudirowej przerwie pod

jętą zostali wczoraj rozprawa pizeciw- 
ko b. -dyrektorom Sojuzu Kooperatyw 
w Żółkwi Stumna ń Brodykowr i Anto

niemu Hnmenowi, oskarżonym o zbro-. 
dnłę oszustwa i wymuszenia. Wczoraj 
zamknięto postępowanie dowodo, e .a 
wyrok ogłoszony uędzie w poniedzia
łek w południe.
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Jak w a jt ary kańskiej prerji.
TRZEJ APASZE NAPADLI WOŹNICĘ I ZAKNEBLOWAWSZY MU USTA,PRZY aTCĄZALI DO (DRZEWA. -  ZRA
BOWANY WOZ Z  TOWARAMI SPRZEDALI W  WARSZAWIE. —  POLICJA W KI ÓTKIM CZASIE ARESZTO

WAŁA SPRAWCÓW NAPADU.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 19 października, (sf) 
Na Abra.ma Ostrogę, kupca z Mińska 
Mazowieckiego poa Warszawą,, doko
nywano kilka razy mąpadów. Ostroga 
zawsze jednak zdołał się wymknąć 
'banU! lom. Aż wreszcie między wsia
mi Zakręt i Janówek w pobliżu Wawra 
s?dy Ostroga jechał do Warszawy z to
warami, zastąpiło m i drogę tnaecJi 
diaucw. Jeden z nich chwycił konie 
za cugle, dwóch zaś grożąc rewolwe
rami, zmusiło go do wydania portfe
lu z pieniądzmi. Nadepnie bandyci 
ściągnęli Ostrogę z wozu, zdjęli mu 
.ubranie, przywiązali do drlzawa, oprze 
duio zakneblowawszy m i orfa, wsie
dli na « óz i odjeoh.aH do Wrefl^Awy.

Tu sprzedali towary i garderobę 0- 
strog', jak również wóz i konie. Do- 
niero na drugi dzień patrol policyjny 
znalazł Ostrogę skostniałego z zimna, 
pobitego i na pół przytomnego ze stra
chu. Ostroga podał dokładne rysopisy 
opryszkow. Ustalono, że w schroni
skach betonowych pod Wawrem, pozo
stałych jeszcze ,z czasów wojny miesz
ka dwóch osobników, którzy nie siejąc, 
n.1 orząc, żyją przecież. Schrony pod
dano długiej Obserwacji. Wiespół z 
dwoma osobniKamu mieszkała również 
kobieta Marja Główczewska. Policja 
nie miała wątpliwości, że mieszkańcy 
schronów są właśnie fbandytami, któ
rzy napadli na Ostrogę. Bandyci zja
wiali się w domu bardzo rzadko. Pew

nej nocy jeden z opryszkow przyszedł 
odwiedzić Główczewską. Po chwili do 
drzwi ktoś zapukał. Osobnicy domy

ślali się, ze to policja. I nie omylili się. 
Do mieszkania weszli wywiadowcy, 
którzy zastali samą Główczewską. —

Bandyta bow err ukryty był między 
drzewem do palenia w kącie korr órki. 
Aresztowano go, był to niejaki Feliks 
Płocid. Badany przez policję zeznał, iż 
towarzyszyli mu w napadzie Feliks 
Karolak i Zygmunt L zdowski, zamie
szkały w Warszawie przy ul. Kroch
malnej. WKrotce aresztowano dwóch 
pozostałych bandytów. Szajka ta ma 
na sumieniu cały szereg napadów i 
grabieży.

i fetat i

WaBka z śmiercią jadącą
n a  s a m o c h o C i i e .

DWIE ROZPRAWY PRZECIWKO HAROUJĄCYM SZOFEROM PRZED SADEM KARNYM
ostrzegawczych sygnałów,, najerheł 
na Tadeusz3 Czechowicza, który dostał 
się pod koła i doznał złamania nogi, 
oraz kontuzji ńa całem ciele. Po prze
prowadzonej rozprawie szofer Ohronek

Lwów, 20 października. 
(—-j Wczoraj w sądzie karnym od

były się a wie rozprawy przetcdwiŁO sizo 
terom, którzy swoją nieostrożną jrraią 
spowodowali nieszczęśliwe wypadki, 
przyprawiając niewinnych przischcd- 
niow o kalectwo.

Przed Trybunałem pod przewodni

ctwem radcy Łyczkowskiego stanęli 
wczoraj: Jn.ljam Uhronek, szuler, o.az 
jego pomoc aiik Tadensa. P ic u o w s k nie
posiadający licencji na prawo jazdy. 
Pniia 3 sierpnia ub. r. Piotrowski! za
brał wóz Chronka i Pojechał na turę. 
Aa rogu ul. Zyblikiewicza i Romaiio- 
w.cza jadąc lewą stroną ulicy i Łez

DuSs im mML .S r r n r «  tii«?ł'n,
ZAKOŃCZ VI. A SIĘ ZW YCIĘSTW EM  LITW IN O W A . —  CZIG ZEPI- 
NOW I ZAŚ PRZEDiLUiZONC URLOP ZAGRANICZNY DO 1. MARCA

1930 ROKiU.
Moskwa, w  październiku.

Nieustająca walka między Czi- 
czei i nem a Litw inowem  zakończyła 
s:ę iKiwera zwycięstwem  Litw ino
wa, który nadali — na rozkaz S.ałi- 
na —  poz.oslaje na, czułe kierów-

Gdzie ratunek..,?
EALY ROZLEGŁY CZERWONY KRAJ ZNAJDUJE SIĘ W OGNIU NIEUSTA- 
TĄCYCB ZBROJNYCH WYSTĄPIEŃ MASY CHŁOPSKIEJ PRZECIWKO KO

MUNISTOM,
mają do swej dyspozycji armaty. Pra-

niclwa zagranicznej polityk' sowje- 
ckiej. Równocześnie odrzucono pro- 
ślbę Cziczcrina o dymisję, natomiast 
Rada Ludowyoh Komisarzy posiano 
wiła przedłużyć nr.u zagr aniczny ur- 
Jop do 1. marca 1930 r„ gdyż „s!an 
jego z-drow;a “  — wedle m oskiew 
skich inform acyj — wymaga dalszej 
kuracji na przeciąg i  mies'ęcy. Z a 
pewnienie z.a.ś Cziczcrina.. że jest 
zdrów, nie jest ^uzasadnione**.

zorfal zasądsomy za brak douiomi mr 3 
miesiące, zaś PioLowski Ła 4 miesiące 
wiezienia, Olbu karę zawieszono na 
trzy lata.

Przed tym samym Trybunałem sta
nął ponadto wczoraj szoter Stefan Pan1 
oskarżany również o zbrodnię ciężkie
go uszkodzenia ciała przez nieostrożną 
jazdę Oto w lecie ub. r. w czasie od
bywającego sile we Lwowie kongresu 
eucharystycznego Paiul jadąc ulicą 
Rulowskiego, u wylotu ul. Kilińskiego 
wjechał na chotinił i  praotfair anta 
przydaną! do mura piraećhoojna W a- 
wrz-yńca Bialauzyńskitgo, który do
znał złamania nogi w  awocł miej
scach i pozostał na całe życie kaleką. 
Trybunał zasądził Paula na 3 mie
siące więzienia z zawieszeniem na 3 
lata,, oraz na zapłacenie odszkodowa- 
nia 1COO zł .poszkodowanemu za bób

Mmkwa, w październiku.
Cała prasa rowjecka bije na alaim 

t  powodu otwarte] wojny, którą całe 
Włościąńslwo prowadzi obecnie prze
ciwko władzom sowieckim Wszystkie 
pisma przepełnione są wiadumościam 
dosłownie z całego kraju o nieurfają- 
rych zbrr jnych wystąpię liach masv 
chtaprkiej. Oto garść faktów, które po
dajemy w ślad za Frasą bolszewicką 
z ostatniej doby. Jak donosi „Konso- 
molskaja Prawda* mordy poszczegól
nych przedstawicieli i władzy oraz 
podpalenia urzędów s-owiec# ich miały 
miejsce w ostatnich dniach w różnych 
miejscowościach Brańskiego obw odn, 
o tom samem donoszą z Nawo Sybir- 
ska, z Frytnk, z Kijowa, z Homla itd. 
w  nieskończoność.

W tym samym numerze pisma bol
szewickiego znajdujemy wiadomości 
z Troicka o zamordowaniu sekretarza 
jaozejki, z Moszkowskiego obwodu do
noszą o zamordowania przywódcy 
Komsomolców, z Łngi donoszą o za
strzeleniu prezesa partii komunistycz
nej, z Kużmec-ka donoszą o zamordo
waniu przedstawiciela urzędu aprowi- 
zacyjnego, z Nowogroda o zabójstwie 
kierownika aprowizacji itd. itd. W 
niektórych obwodach chłopi nawet

RfV >L W EDLA
czekolada wytrawna 
mato cukrzona dla Panów

sa sówjecka bynajmniej nie ukrywa, 
że sytuacja stała się bardzo gmina 
że wymaga stanowczej i radykalnej 
zmiany polityki rządu. Gdize ratunek?
—  pyta się ta prasa.

f J s d » a ?  Mm w  Bim ll
Lordyn, w październiku.

Jednym z głuwnycih produktów, 
które uprawia się w DrażyIjii, są ziar
na kawy. Eksport kaiwy daje te/ż Br a- 
zylji największe rfnsuntkcwo zyski. —

Cenny list.
J VIv FRAPO W AŁ ZOLA.

Paryż, w październiku.
(=r) Na lieyiacjii nam}! onegdaj 

pewien kolekcjoner za 30 tys. fr. o. 
ryginalny fet Emila Zoli, w którym 
autor w sposób (bardzo- ciekaw y o- 
ś.wielila tajniki sw ojej m clody pisar 
skiej. List jest wystosowany do nie
jakiego Andrzeja Bertou, d z icn ir - 
ka-rza, który pewnego razu zainter- 
pelował pisemnie Zoile o m elode je 
go pracy.

,,Na jclhęlnkj pracuję —  pisze 
Zola —  wczesnym rankiem. W ie 
czór poświęcam tylko na r/cczy  
lżejsze, a więc na pisanie listów, 
leklu-rę gazel, czasopism i książek i 
zajęcia t-owaizysk-ie. Natomiast ra
nek to pora, w  której siły moje są zu 
pełnie świeże i sprężone do ataku, 
jak rumaki Kojowe. Pracuję wów - 
czas z wielką łatwością...

Nie znoszę mechaniczny oh czyn
ności związanych z pisaniom. To 
leż rodzina moja przygotowuje m 
zaw czasu na biurku znaczną ilość 
naciętego według moich wtskazówek

papieru, kilka pior itd. Gdylbyim byl 
zmuszony leim sam sic zająć, wena 
opuściłaby mnie całkowicie...

Zacząwszy pracę czasem już o g o 
dzinie 5 - lej, a czuje "ię dclbrze, nie 
wslaję od'biurka aż do 12, a czasem 
i później. Krolką ly'Uko przerwę prze 
znaczaim na wypicie śniadania.

Ostatnio jednak—  wolbee wysokich zy
sków —  wzmogła się uprawa kawy w 
Brazylji tak silnie, iż Ibrak jest dosta
tecznej ilości odbiorców, którzyiby spo- 
trzebowali nagromadzone zapasy. Do 
tej pory wprawdzie starał się brazy
lijski syndykat kawowy nie dopusz
czać do .przesilenia i do załamania się 
cen rynkowych —  nic <mnifcj jednak 
obecnie wobec silnej nadprodukcji mó
wi się coraz głośniej o tern, iż dojść 
musi do silniego spadku kursu kawy. 
Stan ten mógłby jednak łatwo wywo
łać kryzys gospodarczy w całej Bra- 
zyiji, toleż brazylijskie czynniki rzą
dowe, oraz -giełdy kawowe czynią e- 
nerg.czne starania w kierunzu opa
nowania niebezpiecznej koniunktury.

*lm się wojny z niewiastami
W iedeń, w październiku.

W  Wiedniu odhy-ć się m iał w o - 
slalnich dniach oigóinośw.atowy kon 
g-res, którego zadaniom m iało być 
zorganizowanie się mężczyzn dila 
walki z przywilejami kobiecymi. — 
1\ o mgres organizow ało wiedeńskie 
slowarzyszenie „Aequilasu“ , klóre 
grupuje wokół siebie mężczyzn, nie 
z a d o w o lo n y c h i  pokrzywdzonych 
przez kobiety. jN esleły, nadziej3 oi 
ganizatorów spełzły na niczem, m i
mo bowiem  silnej reklamy mie przy.

był do Wiednia an jeden delegat z 
zagramicy. Zarząd „Aequilasu“ tłu
macz}'' lo niepowodzenie w ten spo- 
sóib. ,i!ż delegaci zagraniczni bali się 
rzekomo przyjedhać do Wiednia z 
powodu niepewmej sytuacji, politycz 
flej w A nslrj:. Pisma wiedeńskie są 
dzą jednak, że fiasko kongresu przy 
pisać należy raczej itemu, iż męż
czyźni wolą jednak nie rozpoczynać 
wojny z niewiastami. Mo-że i to ra

cja!
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Sensacyjny moment
w pratas.e Halsmanna.

DOSKONAŁY APETYT OSKARŻONEGO. —  LIST, KTÓRY W YW O ŁAŁ PORUSZENIE. — CIEKAWE
ORZECZENIE FAKULTETU MEDYCZNEGO.

Insbruck, w październiku.
( —)  Dalszy przebieg wczorajszej 

rozpraw}" nie zawiera! jakichś no
wych islolnyoh momentów. Przede- 
wszysilki&m odczytano orzeczenie 
rzeczoznawcy sądowego o  krótko
wzroczności oskarżonego: spraw o
zdanie to identyczne jesr z lem, któ
re na przesłuchanie prof. Dbringa w 
i?_\veslji luk w pamięci, które ok a 
zały się podczas przesłuchania Hals 
manna w cha procesach. Przewodni 
rżący odm ów ił temu, oświadczając, 
iż prawo nic przewiduje zasięgania 
opinj: u uczonych prywatnych.

Następnie przesłuchano pewnego

świadka, który towarzyszył m łode
mu Halama n nowi od chaty D om ini
ka i który oznajm ił, że dziw i! się 
wówczas doskonałemu apetytowi o. 
skarżonego.

W  dallszym loku rozprawy za j
m owano się sprawą ewentualnej 

śmierci starszego Halsmanna z po ■ 
wodiu udaru serca. Gskartżony p io -  
sił otgłos i m ów ił, że ojciec jego cier
piał na Reumatyczną newroze serca 
i prawdopodobnie zakończył życie 
v kulek araku sercowego. Rzeczo
znawcy jednak wypowiadają opinję 
odmienną.

Prokurator przemawia...
Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła 

się sensacyjnym momentem. Proku 
rator powstaje i oświadcza: Z a 
wdzięczam pewnemu przedstawicie
lowi prasy w 'adom ość o rozpo
wszechnionej szeroko pogłosce, jako 
by prokuratura uwięziła niejakiego

Franciszka Platzera
i prowadziła przeciwko niemu ci

chaczem dochodzeni; jako przeciw 
ko ewentualnemu sprawcy mordu 
na starym Halsmannie. Co do tego 
zauważam co następuje: F ranc;szek 
Plalzer, gdy znajdow a. sic w więzić 
r/u  śledczcm, podczas ostafnitj pan 
zy w procesie wystosował list do żart 
darmerjj w Mayerhofen. Napisał w 
nim, że '. i września., a więc na dzień

la  iesteri i rm
Ostataie new ośii na suknie, 

n m p e n  
d a m sk ie , poSesa r

firm a :

mmi mm
IW 6 W . U L  l i A L J t f l  l .  1 9 .

Ftlje w  T a rn o p o lu , S try ju , D ro h o 
b y c zu  i w  T a rn o w ie , 

uflshla sie  u?ql w  s - ł a t i ” 1!.

przed zam ordowaniem  Halsmanna 
poprosd gu pewien kłusownik, aby 
dopom ógł mu do ucieezk' przez gra
nicę i pozyczył w tym celu ubranie. 
Ów kłusownik dbiecał m u za tę po
moc 100 szylingów. W  tym liście 
prosił Plalzer żandarmerję, aby 
przyszła m u z pomocą, gdyż dotyćh 
czas nie dostał ani ubrar ia, am pie
niędzy. Platzera sprowadzono do 

Insbrucku i poddano przesłuchaniu. 
Wfłpgnru krzyżowych pytań przy
znał się, że list ten napisał

z  namowy osoby trzeciej,
która m u za zredagowanie listu, za 
wierającego zupełnie fałszywe sizcze 
góły, obiecała 8 tys. szylingów, a 
•diohną sunnę wręczyła iako za
liczkę.

T o oświadczenie prokuratora 
wywołało ogromną sensację i wiel
kie poruszenie. Oihionca dr. Matole r 
oznajm ia stanowczym  tonem, że n a 
leży tę sprawę w yjaśn ić i d o jść do 
tego, kio był tajemniczym nieznajo-

EUiftdera oUcrsil
usuwa radykalnie bez M d  u portzy* 

w e udgniutRi i zgrubiałe na$Ur*y_
Skład I wyrób

Apteka IV, Etlrngera
Lw ów , plac Gofuchowskich

mym, który m iał nemów ii PJatzęra 
do napisania takiegc listu.

Teraz oskarżony zwraca się do 
przewodniczącego z prośbą, alby mu 
pozwolono na podstawie stojących 
do dyspozycji sądu folografij 'w y 
jaśnić, w  jaki sposób doszedł do 
swTyc.H konstrukcyj. Przewodniczą
cy  odpowiada, że w sprawie tej (bę
dzie m usiał zadecydow ać Trybunał.

Ciekawe orzeczenie.
Tera: przystąpiono tlo orzeCzenia 

fakultetu medycznego w Insbrucku 
Oto zasadn icze w yw ody tego cie 

kawego orzeczenia: Prokuratura o - 
jiiera się przy oskarżeniu, że Filip 
Halsmann winny jest zarnoadowa- 

nia ojca, gdy tymczasem obrona u - 
irzymuje, ze -na Hanlsmannń sen. 
dokonał ktoś dotąd mieodkryty mor
derstwa rabunków ego. Supozycja 
X)tbrony da się u jąć w len sposób że 
Fi top Hs lsmann wr krytycznym  cza
sie oddalony był od miejsca wypad
ku około 170 'kroków. Pod w pływ em  
przerażenia w yw ołanego okrzykiem 
ojca i w idokiem  r  ypaciku nie zw ró
cił on uwagi na znaczny odstęp,

dzielący go od ojca i dlatego później 
o tern inie pamiętał Na tej podsta
wie oświadczył później mylnie, że 
jddanony był od ojca o 10— 15 kro
ków. Ghjdzi teraz o to, czy. rzerzywi 
ście mogło nastąpić

takie zamącenie pamięci, 
aby przestrzeń 170 kroków została 
później przez oskarżonego zreduKO- 
wana do 15 kroków. Otóż jest nie
wątpliwie rzeczą możliwą takie za
mącenie pamięci, nie wynika jednak 
z tego jeszcze, że Halsmann rzeczy
wiście doznał 
przestrachu.

Odczytywanie orzeczenie trwa 
dalej.

takiego gwałtownego

KX

i  tzisffie  tajemnicza z r a n ią
w  Moskwie.

NAGŁY ZGOIN ŚWIATOWEJ SŁAWY UCZONEGO PROF MICHAJŁOWSKIEGO. — OŻYWIAŁ ZMAR
ŁYCH, A SAM PADŁ OFIARĄ TAJEMNICZEJ RĘKI. -  ZNIKNIĘCIE SKRYPTU JEGO PRACY.

Moskwa, w październiku.
Moskwa ma obecnie nielada sen

sację. iSwego czasu pisaliśmy w .Ga
zecie Porannej" o n;ezwykle sensa
cyjnych doświadczeniach znakomi
tego uczonego rosyjskiego prof. Mi
chajłowskiego w kierunku rozstrzy
gnięcia odwiecznej tajemnicy śinier 
ci. Uczony ten, jak w iadcmo, prze
prowadził szereg dośw :adczeń na

trupach zwierząt (psów  i innjcto) 
celem ożyw ienia znoai łych przy po. 
mocy wstrzykiwania pewnego se
rum. Niedawno ten św iatow ej sła
wy .uczony, nagle umarł w bardzo ta 
je.mniczyc.h okolicznościach. W  sto
licy szerzono pogłoski o rzetkomem 
samobójstwie, popełnione m na Wie 
rozczarowania w doświadczeniach. 
Z drugiej strony zwróciło na siebie

03 Prus Jaszcze Dartizo daitm
WIEFR2YJEMNA PRZYGODA CZTERECH WARSZAWSKICH ANTYMILITARYŁTOW.

Warszawa, w październiku.
Dwudziestoletni Icek AszenKaro 

(Franciszkańska 18) doszedł do wnio
sku, że wojsko —  lo piękna rzecz, 

byle w niiom nie służyć.
Po takie.m postawieniu sprawy, za- 

krząknął się nad wynalezieniem wąpół 
ideoiwców —  . wkrótce dobrał sobie do 
towarzystwa: EIroima Glazera (nie- 
meldowany), Icka Taubenwurcla (Mu- 
ranowska 34) i Menasze Wajnsztajna 
z Lublina.

Postanowili przesziwarcować się za
granicę. Glazer oświadczył, że zabiera 
ze so/bę dwie siostrzyczki Matkę i 
Perlę.

] óczątkowo zamierzali starać się o 
rłszywe paszporty, lecz przeraziła 

ich wygórowana cena. Skorzystali 
więc z oferty Fajwla z ulicy Koziej, kto 
ry im rzekł;

— Jeżeli dacie mi .po trzydzieści 
złotych od osoby, to was przeprowadzę 
do Prus.

—  A czy nas „oibieszczyk" nie zła
pie? —  zaniepokoił się Wajnsztajn.

—i Siedź cicho — odlparł fachoi- 
wiec. — Ja takich jak ty przewiozłem 
parę tuzinów.

Zaopatrzywszy się w tobołki, kom
pania wyruszyła autobusom do Łom
ży, następnie furmanką do. jakiegoś 
miasteczka, gri,zie nastąpił nocleg.

Nazajutrz o godz. 4 rano Fajwel po 
ściągał pupilów z łóżek, napoił herbatą 
i wyprowadził na świeże powietrze.

Szli około dwiu godzin bocznemi 
ścieżkami, by zatrzymać się W Teszc:e 
nad strumykiem. —  Sza! Nie hałaso
wać! —  ostrzegł przewodnik. —  Za tą 
rzeką jest już ziemia niemiecka. Zdej- 
noujoiu buty i jazda do wody. Koło wk..

traka, co tam stoi, możecie odrocząć, 
a potem idźcie prosto przed siebie. A 
gite rajzę!

Podz Altowa wszy serdecznie, 'ucie
kinierzy przepraw Sjj się na drugą stro
nę, odpoczęli i poszti dalej. Po kwa
dransie spotkali wieśniaka.

Wdawszy uię z nim w  rozmowę, 
stwierdzili ze zigtpozą, iż znajdują 

na terytorjnm Polaki 
w okolicach Koina, a do granicy, ho, 
ho, jeszcze spory kawałek drogi. ’ '

Niefortunnych zbiegów tegoż dnia 
zatrzymała policja. Pod eskortą wróci
li do Warszawy, by jednogłośnie oskar 
żyć nierzetelnego przewodnika.

Władze odnalazły go w domu nr. 7 
przy ul. Koziej. Je9t to niejaki Fajwel 
Mar.hajmer. Powędrował do paki

uwagę zniknięcie skryptu głównej 
pracy naukowej Michnjlowskiegc 
p. t. „O wynikach moich dośw:ad- 
czcń naukowych! Ąlówiłi, że M idi aj 
łowski m iał paść ofiarą własnej żo
ny', m łodej akaćem.iczk: która w o- 
stalnim czasie współpracowała zie. 
swym mężem w dallszyclh ekspery
mentach. W edle tej wersji, żona
miała zabić swego uczonego męża 
celem przywłaszczania sobie tajem . 
nic jego światowej sławy, oraz prze 
dłużenia iego eksperymentów
już na własną tękę.

Bolszewicy również chcieli upiec 
pieczeń na tle zagadkowej śmierci 
M ichajłowskiego Lansowali miano 
wicie pogłoskę, że M ichajłowskiego 
zabili emisaijusze duchowieństwa, 
t te dlatego, by zniszowy'1 uczonego,'! 
który miał odwagę dążyć do rozstrzy 
gnięcia zagadnienia nieśmiertelno
ści.

Jak obecnie donosi /W cczernaja 
Moskwa", sądowe dochodzenia nie 
doprowadziły do wyjaśnienia tej za 
gadki. Z niew yjaśnionych przyczyn 
sekcję zwłok przeprowadzono do
piero w miesiąc po śmierci tak, że Jl 
karze me mogli stwierdzić czy Mi- 
chajłowski padł ofiarą morderstwa, 
czy .popełnił s a m o b ó js t w o .  Pismo so 
wjeckie zapowiada dalsze 'wysdhd 
w kierunku wyświetlenia tej n.e- 
zwyMe zagadkowej .«mierc.i młodego 
uczonego, który miał stworzyć no, 
wą epokę w dziejach ludzkość..
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Mimochodem.
HILARY O ENDEKACH.

Lwów, 20 października.
Iluary był znów w nastroju gratu

lacyjnym. Promieniał.
—  A to się wam udało. Tylu mini

strów daremnie trudziło się, a « i m  u- 
dało się!

—  Ale co właściwie?
—  Pan nie wie ? Przecież mówi? o 

uznaniu, jakie „Gazecie Porannej" 
wyraził „Lwowski Kurier Poranny". 
Co to uznanie'! On klaszcze i dwa razy 
woła brawo! On. zawsze smutny i 
zgorzkniały, on ze wszystkiego nieza
dowolony, tu wypadr z roli i powiada, 
że choć Wszystko w Polsce jest ipod 
psem, wy jesteście bez zarzutu.

—  Nie zauważyłem. O iłei 'pamię
tam, zwykie zarzucał nam sanacyj- 
ność...

—  A dziś wita was jako' bratni! or
gan opozycji.

Byłem tern szczerze zmartwiony. 
W tak krótkim czasie wpadać ,z zasz
czytu w zaszczyt, to trochę kłopotliwe. 
Starałem się jakoś .oględn-e w-j tłuma
czyć Hilaremu całą sprawę

—  Są, widzi pan, -ludzie, których 
ukłon i serdeczności, świadczone pu
blicznie, sprawiają więcej przykrości, 
niż zadowolenia. Ludzi takich zwykle 
unikamy, przechodząc na drugą stro
nę ulicy. Uścisk ich ręki druzgocze ko
ści i sprawia ból. Dlatego wolimy, gdy 
wogóle nie zaszczycają nas swą u- 
wagą.

—  Rów maż pochwałą?
— Przedewszystkiem pochwałą.
Hilary wyglądał na szczerze zdzi

wionego. Przez chwilę przyglądał ma 
się podejrzliwie, coś rozważał, wresz
cie za worał:

—  :Nie pojmuję, za co wy ich tak 
nienawidzicie!

—  Kogo?
—  Endeków, ich organy, ich koim- 

pfementy, może nawet powietrze, któ- 
rem om oddychają.

Odparłem spokojnie:
—  Tu o nienawiści niema mowy. 

Nie chcemy tylko mieć z nimi nic 
'wspólnego. Niech idą -swoją drogą.

Ale Hilary nie ustępował.
— Owszem, tu jest wstręt i niena

wiść Ja to wyczuwam-. J za co? Da
wniej —  no -to jeszcze -zrozumiałe. 
Była walka, wzajemne ataki, bojowa 
atmosfera, ale dziś?

Umm liw a rr®  WiP
Książę Student -(<HSJwfeJŚ*

i pow ięk szon y  zesp ołem  ork estry.

CO ML.W1 A

PRZEPROSINY.
Że się -nie lubię zby t wysoko nosić,
'I cziupurności nic mam w 'krwi swej tętnie,
Tych. którzy patizą wfciąź na mnie niechętnie 
Chciałbym w tym wier szu najpiękniej' przeprosić.
Za to, że twórcze źródłowe mnie hi je, 
że wiatr talentu wciąż mię naprzód miecie, 
że nie chcę odejść w cień, między rupiecie,
Wogóle za to, że tak długo żyję.
Cdy mi zia strzała koło ucha warczy 
Dziw ę się W  ducha mojego pokorze:
Wielka jest Polska od Tatr aż po morze,
Więc czyż w  niej miejsca diła wszystkich nie starczy r

D3wgaB@w$!ci nmmms
do Moskwy!

DO FRANCJI WYJEŻDŻA „GROŹNY GRBŻOlMKI DZF,“. — RÓWNO
CZEŚNIE ZWOLNIONO 100 URZĘDNIKÓW POSELSTWA SC W  JE 

SKIEGO, A 18 ZAW EZW AN  ODO MOSKWY.
.Moskwa, w październiku.

Ludowy kom isarjal spraw zagra 
nicznydh telegraficznie nakazał 
Dowgałewsk.iemu opuścić Paryż i 
wrócie do Moskwy, celem us-prawied 
iiwi-enia się z 'zarzutów, w ysu
niętych przeciwko niemu w związ
ku z aferą Biesiadow-skiego przez 
Rojzemana. Równocześnie z Dowga 
ile w skirn ma wyjednać do Moskwy

18 wyższych urzędników poselstwa 
sowjecikiego w Paryżu. Ponadto wy 
dano rozkaz zwolnienia ido luO urzęd 
ników tego poselstwa.

Jak ogólnie przypuszczają, stano 
wisko iDowgalewskiego jest za

chwiane ł do  Paryża j,u-ż i>ie wróci, 
Natomiast do Francji wyjeżdża ko. 
misarz kontróli Ordżonikidze, który 
ma zlikwidować epopeję paryską.

—  Co —  dziś?
—  Dziś ja. dla tc.j grupy odczuwagn 

-głęboką sympatję. Ilekroć kłoś o niej 
coś złego po-wie, robi mi si-ę przykro. 
Mam dla nich tkliwe współczucie, li
tość i więcej jeszcze, bo szacunek, ta
ki, jaki należy się zmarh m, bez- wzglę 
du na -to, jakie 'były ich cnoty za ży
cia. Uważam to wprost za dotkliwą 
lukę w naszem ustawodajwstwio, że 
pozwała się napadać na te -partię, gdy 
równocześnie prawo tak dotkliwie ka
rze 'pTo.fa-nację zwłok. 'Jła tę nierów
ność powinna zwrócić uwagę nasza 
opozycja,-.

—  Pan grubo przesadza...

-— Nie, to wy grubo przesadzacie, 
przenosząc walkę aż na grunt cmen
tarny, gdzie osiadło to czcigodne, a 
zewsząd osaczone stronnictwo. Daj
cież im wreszcie 9po-k'ńj! Niedh błą- 

j dzą błędnymi ognikami nad swą mo
giłą, niech szczękają sobie piszczela
mi. Uczc-ijcie majestat śmierci-.

Obciąłem oponować, ale rozmyśli
łem się. Mo|e H-flary mia.l s'u-szność?

 o-----
*1- -WJ 18BffiBaB3EBgaB B m ia— —  

„Y IT A " Kraków, K row oderska 74, 
W  obrzękach i spuchliźnie używ ajcie do 
okiadów  tabletek na kwaśną wodę 

! .OCTANIT V IT A ‘ . Na składzie w apte- 
I kach j drogerjaeh. 6952 10

M  gam eti karatsra 
S r. Sf. Sobffi Mewt.

Msza żałobna w Bazylice airahiLate- 
dralnej. — Pobożna- pielgrzymką do 
mogiły 'Wielkiego Wychówawcy-Oby- 

•watela.
Lwów, 20 października 

(jp) W dniu iwczoraj-szym, jako w 
3 rocznicę tragicznej śmierci śp. kura
tora Stanisława Sobuskiego, odbyło 
•się o godz. 12 w  południe w Pazylice 
archikatedralnej nabożeństwo żatóbne 
.za spokój duszy Tego, który pad) na 
posterunku swej pracy, mającej na ce
lu wszczepianie w serca młodzieży 
miłości ojdzyzny i  ouóit obywatelskich 

Przed katafalkiem, tonącym, w po
wodzi zieleni i świateł, zebrały się 
dl-ugie szeregi młodzieży szkolnej żeń 
skiej i ińęskie-j jakoteż licznie zebrana 
młodzież akademick-a. W stalach i ła re
kach przed wielkim ołtarzem, okrytym 
kirem żałobnym, zajęli miejsca przed
stawiciele Kuratorjium z kuratorem 
Pytlak owakim na czele, reprezentant 
Województwa r. Reiss, Uczni przed
stawiciele wojskowości, reprezentan
ci związków i stowarzyszeń społecz
nych iako-też liczna publiczność.

Po mszy św. żałobnej, przy której 
pieśni religijne odśpiewał chór szkol
ny pod batutą proi. JOam-Cizakf., zain
tonowano unisono „Boże coś Polskę", 
poczem uczestnicy nabożeństwa W ,sku 
pionym nastroju opuścili kościół.

Przed katedrą zorganizował -się po
chód młodzieży szkolnej, która udała 
się na cmemiarz ŁycizaikctwAt, -aby zło 
zyć hołd przed imogiłą Wielkiego Oby
watela i Wychowąwćy/'yj

W uroczyfstem milczeniu przecho
dziły szeregi młodzieży; składając 
wieńce i wiązanki kwiatów n stóp gro
bowca.

Manifestacja ta była niezmiernie, 
wymowna 9wą powagą jako-też ogrom
ną liczba, uczestników, -która dowodzi
ła, żc idea, w imię której śp. kurator 
Sobiński pracował i zginął, znalazła 
w  narodzie pełnych pietyzmu spadko
bierców.

Przj bólach lub zawrotach głowy, szu
mie w uszach, bezsenności złem sam o
poczuciu. pobudze-niu należy natychm iast 
z.astosować w ypróbow any przy łych  do- 

| ieghwo.śaiach środek —. wodę gorzką 
Franciszka-Józcfa Sprawozdań,la naczel 
nyeh lekarzy zakładów  leczniczych  cl la 
cliorob  żołądka i kiszek stwl-ierdzają n ad
zw yczajną skuteczność naturalnej wady 
Franciszka Józefa, jako środka przeczy
szczającego. Żądać w  aptekach. 7454
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Przedruk w zbroniony.
BMAlNDI.

EW ELINA 
PISZE LISTY.

(Z cyklu: Tysiąc grzechów Eweliny.)
Stało się Zerw ałem  z przeszłością. 

Jednem ostrem  cięciem  zerwałem wszyst 
kie mici, które wi.ązały m ię z dotychcza- 
sowem  lekkom yślnem  ży Jem. Pragnie
nie, które oddawna odbierało m j spokój 
myśli-, które budziły m ię w nocy z n aj
głębszego snu i rzucało w odm ęt gorącz
kow ego, nerw owego niepokoju , przybra
ło realne, konkretne kształty: zerwałem 
z EwelinąI

Czułem siię now onarodzony. Serce b j  
io wolniej, spokojn ie j Myślii obejm ow a
ły now e, nieznane dotychrzas horyzonty, 
a dusza ach! —  dusza, trzym ana od lat 
kiiitku na uwięzi, hasała rw bezm iarze ra 
d-os-nej w olności i w ołała: zerwałem  z E- 
weljną I

Paląc za soba mosty, zm ieniłem d o 
tychczasow e mieszkanie, zam knąłem  n o 
we na dwa spusty i w yjechałem  zagra
nicę.

Od trzech dni jestem z pow rotem  w 
mieście O niiczem innem nie myślę, jat-

tylko o złotej w olności, którą się eieszę 
jak  Wiiązlień, którem u w drodze nadzw y
czajnej nieoczpki wąnej laski, darow ano 
dalszą karę.

0  Ew elinie zapom niałem  Przysięgam  
Nie m yślałem  o niiej zupełnie przez cały 
czas. T o  znaczy, nli-e myślałem —  do 
dn-ja wczorajszego. W czora j bow iem  o- 
trzym ałem  niespodziew anie list od n 'e j. 
Krew uderzyła m i do gło-wy. Ten list, 
pachnący fiołkam i, jej list, jej, E w e
liny!..
- Ryszardzie! VS idziałam  Cię dzisiaj 

na K rólew skiej. Żal mi Gię, biedaku. 
Nedzniie wyglądasz. Zdaje m j się, że p o 
byt w M entonie nie joosłużył Cj -wcale 
Jesteś nieeleganekij i nosisz wytarte trze
wiki. Czy będziesz dzisiaj na prem ierze?

Ew elina"
Podarłem  list na strzępy. —  Nlie, m o

ja pani! Na w szystko się zgodzę, na 
nędzny wygląd (nieprawda, tygrysico!) 
na wytarte trzewiki (kiamiesz, grzeszn-jąi 
co !), lecz ,HM! będę na prem ierze, nie, nie, 
po stokroć nie!

1 niie poszedłem .
D zisiaj rano przyniósł posłaniec list 

drugi.
. Drogi Piyszardaje! Jestem chora Lo- 

ważmie chora. Mój mąż rozpacza L eka
rze polecają m j natychm iastow y wyjazd 
zagranicę. Pragnę pojechać do Mentony. 
Czy kochasz mię ieszcze?

Ewelina ‘

Poiwzóąłein nagie szaloną m yśl. Wy
biegłem  z dom u wsiadłem do taksówki 
f- kazałem  się zawieść do biura je j 
męża.

Górski, złoty, kochany niedźwiedź, 
przyjął mię z otwartemu ram ionam , W' 
oczach m ul żywe, radosne blaski W jęc 
tak wyęląda jego rozpacz z pow odu ch o 
roby EweKmy? —  pom yślałem .

—  Cóż cię do mnie sp-ow adza, przy 
jacie lu? —  Dawno się nie w idzieliśm y 
D opraw dy, powinienem  się gniewać na 
ciebie...

—  Jakże tw oje zdrow ie? —  zagad
nąłem.

—  W yśm ienite
—  A zony?
—  Ewelina czu je się doskonale
IV mózgu m oim dojrzew ała  myśl bez

względnej zemsty. Zem sty za wszystko!
Górski tymczasem m ów ił dalej:
— Nie m ogę qj w ybaczyć, żeś nas 

zupeinie zaniedbał. Moja żona niie ma 
słów  oburzenia... N iedawno tak jest, 
zdaje się że w czoraj, wspominała o to . 
l>jP(B przyznam  ci się, że w  spoąóli dosyć 
niepochlebny.

—  Proszę słucham. Bardzo mnie lo 
-interesuje —  rzekłem zaintrygowany

—  Nazwała cić, w y ob ra ź 'sob ie : wstręt
nym, zaśniedziałym  kawalerem

—  Za bozwoleriiiem- —  odparłem  du 
mr.ie. —  W  tej sprawie przyszedłem  wła

śnie d o  ćiebie. Otóż przyjm  do w iado
m ości i -oświadcz łaskawie -pani Ewelinie, 
że przestałem być wstrętnym zaśnie
działym  kawalerem  gdyż —  —

—  Gdyż?
—  Żenię się!
—  _Braiwo, braw o! Z kim że to?
Kłamałem jak z nut.
—  Z Francuzką z Mentony. Niezwy- 

kle piękna i  bogata ko-bieta Od rrresiącn 
jesteśm y zaręczeni. Za kilka dni w yjeż
dżam do Mentony, gdzile odbędzie sje 
nasz ślub

Górskj był wzruszony
—  Życzę ci dużo dużo szczęścjiai, Py- 

szardzjie!
—  -D ziękuję Nie zapom nij jednak 

wspornic iieć o  tem  tw ojej pani.
—  Ależ naturalnie. Znasz przecie E- 

wełjnę. Możesz -sobie w yobrazić jak bar
dzo się tem ucieszy -

Pożegnałem  go szybko.
Przez cały dzień chodziłem  w ró żo 

wym  'humorze, zaś wijec-zór spędziłem 
w w esolem , beztroskicm  towarzystwie 
znajom ych kobiet. Późno w nocy wrSc-i- 
lem do dom u Na biurku leżał I-i&t

Zadrżałem .
„N ajdroższy ! Za przysługę stokrotnie 

dziękuję. Jadę na Twój ś!ub. Tw oja  na 
wiek.j EweŁ.na"
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NABOŻEŃSTWO W  1AZYLICE ARGHIKATEDRALNEJ. — INAUGURACJA W  AULI UNIWERSYTETU.
Lwów, 20 .października.

(j/p) Tegoroczna inauguracja roku 
akademickiego n.a Uniwersytecie Jana 
Kazimierza odbyła sie z wielka uro
czystością, której manifestacyjnym 
wyrazem był pochód kunporacyj i zrze 
szeń akademickich do Bazyliki Arcihi- 
kafedralinej na uroczystą Ms^ę św., 
którą odprawił ks. biskup Lisowski 
przy uczestnictwie Senatu akademic
kiego, reprezentantów władz cywil
nych i wojskowych, jakotez przedsta
wić i ali Towarzystw naukowych i kul
turalnych oraz młodzieży akademic
kiej.

Po nabożeństwie młodzież akade
micka w  zorganizpwanych .p-uchodzie t 
przeszła ulicami miasta do gmachu 
Uniwersytetu przy ul. Marszałkow
skiej gdzie odlbi ł się.

u ro cz y .ty  aut in auguracji.
Wśród licznie zebranych dygnita

rzy uczestniczyli w  uroczystości naj
dostojniejsi arcypasterzc ks. arcyb. 
Twardowski, ks. arcyb. .Thcadardwi-ce, 
ks. inf. Czajkowski, Województwo re
prezentował wicewoj. Pilecki, wojsko
wość gen. Popowicz, miasto kc.m. Na- 
diuLs.ki. Zefcirali się licznie przedstawi
ciele innych wyższych Uczelni Lwowa 
z rektorem Politechniki dr. Weiglem, 
rekt. Weterynarii Markowskim, reki. 
Akademji dla 'handlu za.gr. Pawłow
skim, dalej toyili obecni prez. sądu 
Woycicl i, kur. Pytlak o wsi i, prez. kol. 
PraoŁ tel-Morawiański, prez. pmk. Ha
merski, prez. poczty Mttszwroj dyr. 
Blum, .pirof. Moratwwski, prez. Uam- 
bowski, .prof. Fiedler i w. in.

Uroczystość rozpoczął chór laka- 
demioki odśpiewaniem „Ha/sł.a" Grie
ga oraz „Pieim do Wilji“ Żeleńskie
go, poczem rektor prof. Hilary Schnam 
otworzył zebranie powitaniem repre
zentantów władz i zaiproszonych go
ści, jakoteż młodzieży akademickiej.

Następnie prorektor prof. Piniński 
Złożył sprawozdanie za rok ubiegły. 
Prorektor zaznaczył, że Uniwersytet 
Jana Kazimierza brał czynny .udział 
we wszystkich ważniejszych wydarze
niach narodowych i światowych, m. 
in. w uczczeniu 500-lecia kapłaństwa 
Oj>oa iw., w  uroczyatoiściach jubileu 
gzowych Uniwersytetu wileńskiego, w 
Powszechnej Wystawie Krajowej, w 
manifestacji hołdu dla wielkiego przy
jaciela Poliski prez. Stanów Źjedn. Hoo- 
veia itp. Następnie omówiwszy dzia
łalność naukową Uniwersytetu, pod
niósł, że w tym roku uzyskano już od 
Tymcz Wydziału SamoT/ądowego ca
ły gmach po.sejimowy w posiadanie U- 
niwersvtetu, dzięki czemu Uniwersytet 
zyskał lepsze pomieszczenie sad w y
kładowych i i aborajterjów,

Prowadzi się też budowę tzw. Golle- 
gium Masimom, sali wykładowej roz
miarami przewyższającej wszystkie do 
tychczascwe. Będzie ona mogła po
mieścić aż do 600 słuchaczów.

Powiększono w ciągu, roku liczbę 
katedr. Ilość po ofesorów honorowych 
wynosi clbecnie 7, .zwyczajnych 74, 
nadzw, 16, docentów 54, nadto około
2C0 sił .pomocniczych.

W stosunku do r. 1927-28j'lość stu
dentów w r. 1928-29 była nieco wyż
szą, mianowicie o jakich 6 pirc. Ogólna 
liczba zapisanych ,z początkiem roku 
akadem. wynosiła 64)91 « » h , w tern

4.096 mężczyzn, a 1.995 kobiet. We
dług wyznań było: rzym,.-kat.: 2.878, 
gr.-'kat : 1.049, orm. kat. 16, prawo.sł. 
31, ewang. 74, mojżesz. wyzn. 2.U41, 
innych 2. Język poliski jako ojczysty .po 
dało 4.684, ruski wizgi, ukraiński 1019, 
rosyjski 24, niemiecki 72, żydowski i 
hebrajski 153, inne 5.

W rzędzie ważniejszych wypad
ków wymienił mówca, że corocznie od 
szeregu lat powtarzający się zjazd 
Rektorów Wyższych Uozellni, oidhył dę 
w minionann rukn akademickim we 
Lwowie w dniach 5 i 6 .grudnia 1928 r.

Ukończono w tym roku prowadzo-

Lwów, 20. października.
Przed Najjwyżrzyj i Try>iuna,em 

krajowym w Tuiynie zakonazył się 
wreszci^' proces, który toczył się już 
od wielu lat.

Chodziło o zamach d‘Annunzia,' do
konany w roku 191.9, który zapewnił 
WJccham posiadanie portu i miasta 
Fiume, czyli po słowiańsku Rjcki, 
przyznanego przez traktaty pokojowe 
Juigosławji.

Wbrew lym traktatom, dAnnunzio 
postanowił na własną rękę obsadzić 
Fiume. Zrobić to mógł i zrobił przy 
pomocy wiernych mu oficerów i żołnie 
rzy włoskich, ale utrzymać sdę w Fin- 
mie mógł tylko przy pomocy znacz
nych sum pieniężnych, których nie 
posiadał.

Ażeby jc zdobyć, d Annunzio i je
go zwolennicy uciekli się do sposobów 
dawnych piratów. Mianowićie właśnie 
wtedy w Palermo pojawił się okręt 
francuski „Cogue", który z  bardzu bo
gatym ład-nkiem, znajdował aię w drc 
dze do Indyj. Otóż .pewna liczba ofice
rów d‘Anpnnizia ukryła oię na parów - 
cn, a kiedy statek znalazł się na peł-

.Moskwa, v październiku.
,Do komisarza spnaw zagranicz

nych Litwinowa ziglosił się amhasa. 
dor francuski Herbertte i w imieniu 
rządu francuskiego stanowczo pole
cił zrezygnować z projektu zw róce
ni,. się do  Francji z żądaniem wyda 
nia, Biesiadowskiego, zaznaczając 
przyziem że zadanie to jako nieuza
sadnione wedle ustawodawstwa 
francuskiego zostanie przez sąd fran 

cuski bezwai unkowo odrzucone, 
wobec czego jedynie przyczyni się

ną od kilku lat pracę nad nowym sta
tutem Uniwersytetu ula uzgodnienia go 
z przepisami tyczące mi szkół akadem. 
Nadio nadano siopień doktora honoro
wego. .Lwows. Uniw. prof. Un. warszaw 
sk ego Waioławowi Sierpie sikiemu i b. 
prezesowi Sądu apel Ae.olfnwl Czei- 
w’ń>snlemu.

W dalszym ciągu moiwca podniósł 
zasługi prof. Bulandy około spTaw bu
dżetowych i budowlanych oraz prof. 
dra Henryka HaTfeana około, akcji po
mocy materjalnej. i zdrowotnej dla 
młodzieży akademickiej.

Po zakończeniu swego sprawozda-

nc-m morzu, oficerowie pojawili się. 
nagle na pokładzie, owiązali i zaLne 
blowaili Kapiitnna i stemaka, załogę s t e -  

roryKÓwafi rewolwerami i ok^ęt odpro 
wadzili do Fiume, gdz’ “  się już d‘An- 
nun7:io znajuował. Od towarzystwa, do 
którego okręt należał, d‘ Annunzio za
żądał 1S mil jonów 260 tysięcy lirów 
oku.pu, a otrzymawszy pdeiniądzc, pa
rowiec wypuścił.

Ale okręt był zabezpieczony prze
ciw wszelkim wypadkom i\ stratom w 
dwu towarzystwach, jednem .fraincus- 
kiem i jednem włoskiem. Właściciele 
okrętu zażądali więc od owych towa
rzystw w y p ł a c a n i a  p r e m i j ,  a  t o w a T z y -  

słwa f r a n c u s k i e  u c z y n i ł o  t o  d c z  w a 
h a n i a .
Tj^Iatamiast towarzystwo wołoskie o- 

świadozyło, że czyn d'Annrnzia był 
bohaterskim czynem wojennym, doko
nanym w czasie wojny 'i że wobec te
go jogo zobowiązania co do wypłaty 
premji zupełnie ustają.

Na to właściciele okrętu wytoczyli 
proces przed sądami włoskimi przeciw 
towarzystwu ubezpieczeniowemu „U 
nione Rischie Assiceurazjon: di Tori- 
no“ , a równocześnie towarzystwo fran

do nogorszenia stosrmków fi ancu- 
sko.sow;,eckich. Litw inow  jednak 
lej przyjacielskiej rady nie uwzględ 
nit i oświadczył, że w ydał już D ow . 
galewslkń miu polecenie w ystosowa
nia do rządu francuskiego odipowied 
niej noty.

Jak ulrzym ują w poinform ow a
nych kolach, afera Biesiadowskiego 
może doprow adzić d>o. dalszego za 
ostrzenia stosunków z rządem fran
cuskim

ma' oddal prorektor swą władzę ys rę
ce nowego rektora.

Następnie zabrał glos nowy rektoT 
prof dr. Hilary S-chram, podkreślając 
w swojem przemówieniu, że przed, na
uką polską w państwiie iiieprdiyąłom 
otwierają się olbrzymie możl.waści ro-z 
woju, a podnosząc fakty,, wskazujące 
na siły żywotne i lw.órczo naszego na
rodu, zakończył apelem do młodzieży, 
aby nietylko -utrzymała to, co odzie
dziczyła po starszych pokoleniach, 
ale poprowadziła naukę polską i ojczy
znę naszą ku potędze i sławie na .pier
wsze .miejsce walecznych narodów.

Kończąc rektor Schram w.zniókł 
cuirzyk na cz.eśc .Rzpliteij i ogłosił rok 
szkolny za otwarty.

Na zakończenie uroczystości prof. 
KoskiowsiKi wygłosił nader zajmujący 
wykład o „Znatcraaniu medycyny jako 
nauk'", poczem chór akademicki od
śpiewał „Gaudeamus".

o—

cuskie, które promję wypłaciło, zaskar
żyło d1 Annunzna o jej zwrot,

Oba te procesy przez lat 10 prze- 
cnodziiły przez rozmaite instancje są
dów włoskich, aż obeca ie zakończyły 
się wyruidem wspc umianego Najwyż
szego Trybunału.

Wyrok ten oddalił zarowno skargę 
właścicieli okrętu przeciw wi ósmemu, 
towarzystwr ubezpieczeń- jaj" skargę 
franmnkiego towarzystwa ubezpieczeń 
irzeciw d‘A innuzjowi. podnosząc w 

motywach, że zagrabienie oKrętu było 
cjzynem wejcnaiym, z,a który me na 
leży się żadne odszkodowanie.

Ale sprawa nie jost skończona. Je
śliby nawet uznać, że wtedy istniała 
wojna, chocuaż pokój bvł już zawarty, 
to nie było wojny pomiędzy Włochami 
i Francją, a zagrabienie okrętu pań
stwa, nie tylko neutralnego1, ale wprost 
sprzymierzonego, podczas wojny nie 
może się odbyć bez odszkodowania, 
tern .mniej, -jeżeli me chodziło o po
trzebny do prowadzenia wojny ładu
nek okrętu, ale o wymuszenie tym spo 
sobem pieniędzy. Sprawa, więc przyj
dzie jeszcze niezawodnie przed forum 
Ligi Narodów, gdzie faszystowskie są
dy usłyszą nieprzyjemna słowa o swo
jej „bezstronności".

N A D E S Ł A N E .

N Ó W O it M E S IE H F E
m  płaszcze i suknie d a rs k ie  
i u“ r a i :  m erkrs poleca fhm a 
STACII

i ABRYSOWSI^:! 
we Lw o w ie , Rynek 32

dnych futer najkorzystniej zamawao 
u firmy

milrzej hyźiiilsUi
Lw ó w , plac Wariacki I. 9.

Telefon 42-53.

im sifóiJ rozpoirzii m i
PIRACKIEGO NAPADU D‘ANNUNZlA NA OKRĘT FRANCUSKI.

Kursy Kizrow ców Samochodowych
In ż . ‘Sleks, JU H R E G O , L w ó w , K o p e rn ik a  54. T e le 
fon  6 8 -6 0 . —  K u rs  / D ż e n te lm e ń s k ie  dla Pań i Pa-
nó\ł[ indywidualnie w grapach — Info.macje udzie a Zt- 

r ąd ursów — Wpisy co tziennie.

Francja radzi Sowietom
nie żądać wydania B?asiadowaKieg&.
LIT W INOW  NADAL UPIERA SIĘ.— GROŹBA ZAOSTRZENI A STO

SUNKÓW FRANCU KO-SOlVS JBGKICH.

damskie i męs
kie, m.asiowe 
i podróżne. 

Płaszcze z baranków y.yms- 
kich, sealskinów i rożnych mo-

i
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CIEKAW A SCENA W  FILMIE DŹW IĘKOW YM  „PANNA — M ĘŻATK A11.— NIEFORTUNNY „W YSTĘP*
PSA. — AKTOR MIMOiWOLI.

N owy Jork, w październiku. 
( = )  Am eryka stoi obecnie pod 

nasiem film u dźwiękowego, a pra
wie wszystkie w ytwórnie am ery
kańskie niemal wyłącznie pracują o 
becnie tnad produkcją „Tallkies". W  
związku z tern obiega oibecnie prasę 
amerykańską

ciekawa anegdota, 
oparta na autentycznem zdarzeniu, 
które nastąpiło niedawno podczas 

realizacji film u dźwiękowego z epo
ki Biederm ajerowskiej w wytwórni 
„Warner Bross1.

Jak wiadom o, kręcenie film ów  
dźw iękowych m usi odbyw ać się 

w specjalnych warunkach, 
gdyż chodzi o to, aby  zostały na ta
śmie utrwalone tylko glosy pożąda
ne, a wyelim inowane wszelkie nie
potrzebne szmery i dźwięki. I oto 
w chwili, igdy zdejm ow ano właśnie 
jeden z licznych olbrazów film u 
„Panna mężatka11, osnutego na tle 
stosunków wiedeńskich w pierwszej 
ćw ierci X IX  wielku, nastąpił 

zabawny incydent. 
M ianow icie do części atelier film owe 

go, przedstawiającego właśnie frag
ment ulicy wiedeńskiej, dostał się 
-nagle niewiadom o skąd

tresowany pies policyjny, 
należący do reżysera i dopadłszy 
otworu w podłodze, zaczął gwałtów, 
nie ujadać.

Oczywista reżyser i artyści nic 
-posiadali się z wściekłości z  powodu 
tej przeszkody. Scena była  zupełnie 
zepsuta i należało ją kręcić na nowo. 
Chciano już psa odpędzić, gdy  wtem 
zwrócono uwagę 

na niezwykłe jego zachowanie. 
Zwierzę ze skowytem  kręciło się o- 
Jrolo otworu w podłodze, grzebało la 
parni, jakby się chciało dostać do 

kryjów ki jakiegoś zbrodniarza, O - 
czywisla, -iż w głow ie obecnych za
częły się snuć jakieś fantastyczne 
przypuszczenia. Okazało się jednak, 
iż pod podłogą m ieściło się tylko...
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Z  sztuki.
O założenie w  Rzymie Instytutu ma

larstwa połsikńlgo.

(.) Od bawiącej chwilowo we 
Lwowie z okazji wystawy swych 
prac w Zachęcie Sztuk Pięknych, 
artystki malaria p. Heleny Simono- 
wiczówmy, otrzymujemy następujące 
uwagi w sprawie projektowanego
założenia w Rzymie Instytutu ma
larstwa polskiego.
Kwestja założenia w Rzymie Insty

tutu malarstwa polskiego była kilka
krotnie poruszana przez prasę polską 
w czasach ostatnich i omawiana w
sferach rządowych w Warszawie. 
Sprawa ta jest bardzo aktualna,
zwłaszcza, że rząd .zamierza w poro
zumieniu z Akademją Umiejętności
stworzyć wielką stację Akadenaji w  
Rzymie w połączeniu z gabinetem dla 
liistoiji sztuki ufundowanym przez hr. 
Lanckorcńs kiego, Taki instytut, zwłasz 
cza z szczególnem uwzględnieniem ma 
larstwa re lig ijn e j miałby dla Polski

(Do ryciny na str. 1).
gniazdo szczurów, które psa naba
wiło takiego niepotkoju...

Opowiedziano o tym fakcie jedne
mu ze współwłaścicieli wytwórni. 
W ówczas on, nie cihcąc, aby — 
w obec wielkich kosztów, związa
nych z realizacją film u dźw iękowe
go —  nakręcona już scena uległa 
zniszczeniu, polecił w  ten sposób

JUŻ NAJWYŻSZY CZAS zmienić br ytwę na aparat „OsiLHYE'* Ti EH
a drogie zagrań, mydła zastąpić najlepszam mydłem au golenia , BLLII
Sprzedajemy d'a rehl my dopóki zapas stare y za ?» z ote komplet: aparat

do golenia „ G I 'E T lE “ z nożyk em, i mydło do golenia „TLEN“ .
,, ~  , —~ Do nabycia wszędzie. ,,

DALSZE SZCZEGÓŁY REFORMY 
GODŁA DLA W SZYSTKI 

Moskwa, w październiku.
W uzupełnieniu naszych w iado

mości w sprawie reform y kalenda
rza w Sowjctadh donosim y, że obec
nie bolszew icy postanowili, że refor

ma ta ma być rozszerzona w kierun 
ku zniesienia przyjętej przez w szy. 
stkie państwa cyw ilizow ane ery 
chrześcijańskiej. Z dhwillą w prow a
dzenia nowego kalendarza bolszew i

ckiego, lata 'będą się liczyć nie od na 
rodzenia Zbawiciela, ilccz od rew o- 
ucji bolszewickiej, tak, że rok teraź

CYRKOWIEC I ZŁOD ZIEJ DOD AJE SIE ZA W IELKIEGO KSIĘCIA 
ALEKSANDRA M IKOŁAJA ROMANOWA.

No-Wy Jork, w październiku.
Z N ow ego Jorku donoszą o po ja 

wieniu się nowego pretendenta do 
tronu po Mikołaju II. Jest nim n ie
jaki, podający sic za hrabiego, A l
bert Sichowski, akrobata cyrkow y i 
żongler na w ielką skale, kfórv dzie-

wielkie znaczenie, gdyż niema obecnie 
u nas nici łączącej dawne zabytki z 
nową jedynie tylko sporadyczną .twór
czością.

Jeżeli się zważy, jak wielkie jest u 
nas zapotrzebowanie tak zwanych 
„obrazów świętych" przez szerokie 
koła ludności ze względu na głębdką 
religijność narodową, jeżeli pomyślimy 
dalej, że twórczość obca, 1 a przede- 
wszystkiem niemiecka — reproduko
wana w niemieckich zakładach repro
dukcyjnych — zalewa wprost całą 
Polskę, wyciągając stąd miliony zło
tych rocznie z krzywdą polskich arty
stów —  to wtedy bez wahania oświad
czymy się -za kreowaniem takiego in
stytutu w Rzymie.

Dzisiejsza atmosfera ogólna w Rzy
mie — atmosfera wielkiego wysiłku i 
wysokiego napięcia ducha w wszyst
kich dziedzinach twórczości, przy ży 
wej zawsze tradycji chrześcijaństwa, 
tak bardzo oddziaływującej na pogłę
bienie i zrozumienie ducha religijnego 
jest bezsprzecznie jadynem podłożem 
dla twórczości religijnego malarstwa.

Sztuka polska musi być wyrazem 
ducha prastarej kultury polskiej, wy
rosłej z łacińskich wpływów Zachodu,

zmienić scenarjusz, aby pies mógł 
zostać jednym  z jego aktorów. I rze
czyw iście lak się stało, a jedną z a- 
Lrakcyj fonofillmu „Panna mężatka11 
stał się

występ owego psa,
a m iłośn icy tych stworzeń m-ogą 
pieska nie tylko oglądać, ale słyszeć 
jego .m elodyjne11: hau., hau...

i ■

KALENDARZA W  SOW JETACH.
d l  DNI W  TYGODNIU.
niejszy będzie ustalony, jako rok 12.

Ponadto postanowiono, by  każdy 
dzień w tygodniu m iał prócz swej 
nazwy rew olucyjne), również pe

wne znaki czy  .Ii. godła. Tak np. bę
dzie znak igwiazdy godłem ponie
działku, godłem  wtorku sierp, środy 
m łot, czwartku ziemia, piątku sztan 
dar.

Uczyniono to w tym ceilu, bv anal
fabeci, stanowiący znaczną część 
ludności, m ogli orjenlow ać się w ’ 
dniach wedle tych znaków.

ki swym  przestępczym m achinacjom  
osadzony został w więzieniu w Fal- 
son, a obecnie przeznaczono go na 
deportację.

Ostatnio oświadczył on niespo
dziewanie, że jest wielkim księciem 
Aleksowi rem M ikołajem  Rom ano-

tej prastarej kultury, której wyrazem 
jest w poezji .Kochanowski, Mickiewicz, 
Słowacki, Krasiński, w  filazafji Ciesz
kowski, Treintowski, Wroński, a w ma
larstwie. Grottger, Matejko, Malczew
ski, Wyspiański. Niema obawy, ażeby 
talent głębszy stracił indywidualność 
i walory swoje twórcze, gdy będzie 
tworzył w środowisku wszechśwdato- 
wem. Owszem, zasoby indywidualne 
pogłębią się i rozszerzą.

Nie ulega naprzykład kwestjii, że1 
■policbromja w  kościele Mariackim 
stworzona została pod -wpływem Me- 
lczza da Ferii, a -jednak jaka oma jest 
indywidualna, Matejkowa!

Twierdzą wprawdzie niektórzy, że 
malarzy polskich przygniata kultura 
Zachodu, tracą tam jakoby siłę indy
widualną, ale to odnosi się do tych 
chyba, którzy zapewne nigdy jej zbyt 
wiele nie mieli. Nie powód to jednak, 
ażeby narodowe malarstwo polskie — 
miało być po-źbawione instytutu, któ
ryby pozwalał korzystać artystom z 
bezcennych skarbów kultury greckiej, 
italskiej, czy francuskiej.

W dziełach sztuki przejawiają się 
wieczne, powszechne dążenia ducha 
ludzkiego ku pięknu, które podziwiać

wym, krewnym  byłego cara.
Siclhowski wytoczył obecnie sen

sacyjne oskarżenie o okradzenie go 
na sumę n<> 0 tysięcy dolarów. O kra 
dzież tę, popełnioną podczas jogo po 
bytu w więzieniu w Fallson, oskarża 
on pewne wybitne osobistości w Ka 
iliifornji.

Sichowski, który przyznaje sam, 
iż dwukrotnie odsiadywał karę wię
zienia, raz za nieprawne wkroczenie 
do Stanów- Zjednoczonych w Meksy
ku, a drugi raz za kradzież, utrzy
m uje z całą stanowczością, .że jest. 
spokrewniony z ostatnio panującą 
dynastią rosyjską.

N A D E S Ł A N E .

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
1 W ENERYCZNYCH

D r. L A U T E R S T E S M
Lwów, Syhstuslia 37 (róg Słowackiego). 
Usuwanie w łosów, plam, brodaw ek, zna

m ion elektrolizą, lampą kwarcową-

b długoletni naczelny lekarz od- 
dziełu położn czego sanat. Loewa 
we Wiedniu —  ordynuje od 3— 5 

ui. D łu g o s z a  3 .  ćer. S 4 S 5
p zatem s ale sana:. Vita 

Listopada 22. tel. 77-Jt i 7 03

KYPYJ JA. V  PRODYCEMTA

W szystkim , którzy w zięli udział w 
złożeniu na w ieczny spoczynek drogich 
Zw łok m ej ukochanej, tragicznie zmarłe; 
Małżonki śp.

MARJI DUDEKOWEJ 
lub w  jak ikolw iek  sposób okazali w ino- 
jem  ogrioinnem nieszczęściu w spółczucie, 
składam  tą drogą z serca płynące podzię
kowanie

L w ów  w październiku 1929,
Edward Oudck z synem,

muszą ludzie różnych wiar, wyznań, 
przekonań.

Prawdziwi artyści są ludźmi naj
więcej odczuwającymi religję. Malar
stwo religijne polskie wyjdzie nie tylko 
z kultury polskiej, ale ze zrozumienia 
kultury katolickiej!

Niemniej wskazane byłoby — mo
je,-n -zdaniem —  tworzyć oddziały ma
larstwa religijnego przy istniejącej A- 
kadeinj: krakowskiej i warszawskiej
pod kierunkiem profesorów — propa
gować twórczość • rodzimą, usiłującą 
stworzyć styl narodowy polski z moty
wów ludowych, co do typu folkloru 
ii pejzażu.

Jednostki indywidualnie wyszkolo
ne na terenie wszechświatowym, po* 
trafią tworzyć dzieła o wiecznych j  
powszechnych dążeniach ducha ludz^ 
kiego ku pięknu, które -podziwiać -będą 
nie tylko w Polsce, ale ludzie róiżnycą 
ras i -narodowości.

Z tych powo-dó-w ut-worzeraie Insty* 
tutu malarstwa polskiego w Rzymie 
jest sprawą pierwszorzędnej wagi, bo 
znaczenie narodu polega na zdolności 
wydania z siebie twórczych wartości 
ogólno-ludzkich.
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l e n c e  je d e n  k w ia te k  S tan isław ó w .
Stanisławów, w październiku.

Poczta stanisławowska mu już swą 
„ustaloną opinią". "Nie ma dosłownie 
oma, by nie narzekano na telefony, 
które stały się u nas już przysłowio
wą plagą wszystkich abonentów. Usta
wiczne skargi dotychczas nigdy nie 
odniosły jeszcze skutków. Nikogo też 
nie dziwi, że listy z bliskich okolić, 
doręcza się po czterech i więee' 
dniach. Bo ludzie do wszystkiego 
z czasem się przyzwyczajaj,?. To też 
nie dawno umieszczona notatka o de
peszy, która wysłana z Krakowa do 
Stanisławowa przyszła na miejsce 
przeznaczenia po ośm’u dniach, niko
go nie wzruszyła.

Obecnie mamy znowu do zanoto
wania nowy BusCłrojfóIilŁ, który także 
choćby w części przyczyni się do 
zilustrowania stosunków panujących 
na poczAe stanisławowskiej.

Oto w tutejszym sądzie grodzkim 
zauważono dzisiaj następujący takt:

Z teatru.
Stanisławów, w październiku.

Teatr im. Moniuszki wrystawu,a dziś 
w niedzielę po raz drugi doskonalą 
tizyaktową komedję M. Hemara „Dwaj 
panowie B‘‘ . Komedja ta cieszyła się 
wielkiem poiwodzemieim w całej Polsce, 
a ostatnio we Lwowie przez Ukugi .ćzas 
nie schodziła z afisza. Początek pun
ktualnie o godz- 20.

Teatr im. Tobilewicza wystawia 
dzisiai trzyaktową operetkę Lehara 
„Miłość cygańska". Początek o godzi 
nie 20.

1 ---  "4 : 6»«f . ' £

Niettstrsżny t  i  iefrtw.
Fożar kościoła w Bohotodczanach.

Stanisławów, W październiku.
Wczoraj wieczorem wybuchł ogień 

W kościele 0 0 . Dominikanów w Buho- 
rodczanach. Ogień zauważony został 
na czas przez wartowników,, dzięki cze 
mu zdołano ogień zlokalizować. Szko
da wynosi około 600 zł. Jak wskazały 
dochodzenia, przyczyną pożaru było 
nieostrożne obchoazetnie się k ci ścierne
go ze światłem. Oto r oz osła wił on w 
kościele g in ącą  świecę, od której za
jęła się półka z książkami.

ii tifrgntemr Httajpas
spowodował katastrofę autobusową.

Stanisławów, w październiku.
Wczoraj miał miejsce na drodze z 

Nadwornej do Pasiecznej znowru wy
padek autobusowy. Właściciel autobu
su Eugenjusz Budzyinowskii prowadząc 
wóz, spotkał na drodze jadącego Fe
dora Michajluka jadącego swoim wo- 
• źcm z końmi. Budzyńowsfci dał sygnał 
trąbką, a wówczas Michajluk zamiast 
usunąć się na prawa, zjechał na lewą 
strono i to wprost na autobus. Rudzy- 
nowski chcąc uniknąć najechania, 
skręcił raptownie w lewo tak, że auto
bus wjechał na szkarp, a sfiat iwszy 
równowagę, wywrórńł się. Mdchajluk 
uderzony został bardzo silnie w lewy 
bok, tak, że musiano odwieźć go do 
szpitala. W chwili wypadku znajdo
wało się w autobusie 5 pasażerów, z 
których inż. HendrychowsLi został po
ważnie kontuzjowany w lewą rękę — 
Winę wypadku ponosi Michajluk,

W sprawie do 1. cz. C. IX 566/27 do- 
.ęczono adwokatowi drowii K. pocztą 
wyrok Sądu Najwyższego w sprawie 
jeigo klijenta K. Adwokat ten otizy 
mawszy wyrok ten w dniu 16. hm., 
podpisał dowód doręczenia, zaopatru
jąc go również datą 16. X. 1920. Po
nieważ jednak przesyłka ta wysłana 
została pocztą, mieścił się wiięc na 
dowodzie doręczenia stempel poczty 
stanisławowskiej. Stempel ten nosił 
datę: 26. Xf. 1030.

■Na to już doprawdy trudno zna
łeś,ć wytłumaczenia. W jaki sposób 
popełniono tę „drobną" omyłkę, to 
chyba tylko poczta wie.

W danym wypadku jest to przy
padkowo obojętno, bo adwokat ów 
z ostrożności umieścił datę odbioru

przesyłka, ale podobna omyłka tost 
karygodną. Może się zdarzyć, że o- 
myłka taka pocztowa narazić może 
niewdnną stronę na nieobliczalne na
stępstwa i szkody Bo zwyczajnie data 
stemplowego pocztowego jest miarodaj 
ną. Czy więc w wypadku takiej omył
ki poczta stanisławowska poniesie kon 
sekwencje?
■ Podajemy fakt. len opinji publicz

nej, a także i odpowiednim czynmyom 
do wiadomości, które może przecież 
Wglądną w te bardjo dziwine stosunki 
na poczcie stanisławowskiej, która 
istnieje przecież wyłącznie i jedynie 
dla publiczności i jej wygody, ,o czem 

i zdaje się od długiego czasu zanonu- 
. nać.

W ł a m a n ie  d o  c e r k w i .
BANDYCI ZRABOWALI SKARBONKĘ,

WIĘKSZA
Stanisławów, w 'pazd/ierntku.

Przed dwoma zaledwie dniami na
stąpiło włamanie do kościoła, a już 
dżiisiaj kronika policyjna znowu notuje 
analogiczny wypadek. Oto Ubiegłej no*j 
cy włamali' się nieznani na razie spraw 
cy ńo cerkwi w Bahianirach w powie
cie rckątyńskim". Bandyci dali się po 
nabożeństwie zamknąć w cerkwi, a

W  KTÓREJ ZNAJDOWAŁA SiĘ 
GOTÓWKA.

następnie w mu y dostali się do szaty, 
w której schowaną, była skarbonka. 
Skarbonkę tę wzięli następnie ze sobą. 
W skarbonce znajdowało się 180 zł. 
w papierach, 20 zł. w bilionie, 20 dola
rów amerykańskich, 10 koron węgier
skich i 600 koron au»trjacJ lich oraz ro
syjskie monety Policja jesi na tropie 
sprawców

Ze spoHu.

Wisła gra rizlslaf z Czarnym i
Lwów, 20 października.

Przyjazd leadera Ligi' wzbudzi! w 
mióście naszem la.lwo zrozumiale za
interesowanie. Wisła, ahsąc za wszel
ką cenę zdobyć tłwia punkty, koniecz
ne jej do uzyskania, mistrzostwa Pol
ski, zjechała do Lwowa już w  dniu 
wczoijjaijszym w składzie najsilniej
szym., który przedstawia 'się następu
jąco: Koźmin, Pyćkcw ski, fi k:ry alko
wie®, K chla rczyk I. i II., M,<|ijowsiri,

Adamek, Gzulak, Reywau I, Kc)wa,lsH, 
Balcer.

Czarni ' wyHępwją dehnitywinie z 
NaStnlą w  iinji napaidu, pozstem gra
ją oni za wyjątkiem Reyman.a III w 
swym reprezentacyjnym składzie.

Zawody oidbędh się w parku Clrar- 
nych punktualnie o godz. 11.30 przed
południem. Sędziuje p. Walczak z War 
szawy.

Cif jUM piada S M a n *'
d ^ d i ie  cio skutku?

INICJATYWA TREZESA PZLA. P. MILIŃSKIEGOi
Lwów, 20. października.

Prezes Polskiego Związku lekko
atletycznego Jerzy Misiński, wystąpił 
cytalnio z inicjatywą, zorganizowania 
przez Polskę w roku przyszłym Igrzysk 
Słowiańskich we wszystkich dziedzi
nach sportu. Sportowy konfalkt Polski 
z Czechosłowacją dotyka już wpraw
dzie wiciu dziedzin sportu, ale każdy 
związ ik paiutwu wy organizuje swioje 
zawody oddzielnie i kontaktu żadnego 
między temi imprezami niema.

Kpi. Misiński projektuj^;, urządzenie 
t. zw. „Olimpiady Słowiańskiej", przy- 
czem Polska byłaby organizatorką 
pierwszych zawodów. W program tych 
zawodów weszłyby: lekkoatletyka, pił

ka nożna, -pływanie, gry sportowe, 
szermierka, bo]js, tenis, hippika, cięż
ka atletyka, wioślarstwo, pięciobój no
woczesny i kolarstwo, a podczas zimy 
hokej, łyżwiarstwo i narciarstwo. U- 
dział w Igrzyskach wzięłyby następu
jąco państwa. Czechosłowacja, Jugo
sławia, Bnłgarja i ^olska. Udział U- 
kramy i Sowietów musiałby być na 
razie praiecnany.

Dodać należy, iż w sportach wod
nych, szermierce, pił.karstwie, hipicc, 
lekkoatletyce, tenisie, boksie i grach 
sportowych jest uiż nawiązany kontakt 
2 wszystkiemi! nb niektóremi państwa
mi słorriańskjemi,

Praca sportowa w Zw. Of/c. Raz.
ZORGANIZOWANIE SEKCJI SPORTOWEJ,

Lwów, 20 października. działalność we wszelkich przejawach 
Związek Oficerów Rezerwy we życia społecznego, nie pozostał rów- 

Lwowie, okazujący bardzo chlubną nież n tyle w dziedzinie sportu i  wy- 1

chowani* fizyczne jo. W r. biel. mia
nowicie powołana została w  ramach 
Z O. R. za iniojaitywe znanego spor
towca por. laz. B. DĄbrorwskienc sek
cja sportowa, która dzieli się na cały 
szereg podsekcji, a to: na sfcueleriką,
azai a erczą, gimnastyczną, temniso- 
wą oraz naircia^dką.

Najbardziej rozwiniętą i eżrynną 
jest sekcja strzelecka. króTa liczy naj
więcej członków. Sekcja ta zorganizo
wała już dwukrotnie zawody na strzel
nicy wojskowej na Kleparuwie, które 
sprężyście i wzorowo zorganizowane 
cieszyły się wielką frekwien (ją uczesL 
ników. W okresie ziimoiwym. .treningi 
sekcji strzeleckiej odnywać się będą 
na strzelnicach pokojowych, 
i Z innych sekcyj największą ruchli
wością poszczycić się może se)i:cja 
szermiercza, kttóra począwszy od 20 
U topada br. znajdować się będzie pod 
facbowem kierownictwem dyplomowa 
negc feel mistrza W Itotopadzie też 
rozpoczną się ćwiczenia sekcji gim- 
nąialyoŁuefj i arciarskiej również pod 
kierownictwem fachowych insrn kto- 
row.

Zarząd Związku Oficerów Rezeriwy 
wzywa, swych wszystkich członków 
do wtpisj wania się w poczet uczestni
ków sekcji sportowej, która jodynie 
przez gramjalny udział członków Z. O 
R potrafi zapewnić soibie szybiki i ra
cjonalny rozwój.' Zgłoszenia przyjmu
je ki er...t/sekcji sportowej por. Tez.. B. 
Dąbrowski w Sekzetarjaicie Zwiąsaku 
przy pl. Maujackim 4. w godz.nach u- 
rzędowych.

Wikonicu. nadmienić należy, że wła
dze wojikowa z wielką chęcią idą sek
cji na rękę ora,z użyczają pomocy fa« 
uh o we, i m-jteijalŁej.

ODWOŁANIE ZAWODÓW KOLAR
SKICH TOGONI.

LwjSw, 20. paździf rnik& 
Zapow iadane na dzień dzisiejszy za

wody koiarskie Pogoni, o których  donie
śliśmy w  dniu w czora jszym  zostały 
przełożone na termin późniejszy^

DZrESIFCIOLFCIE LZOPN-u
Lwów, 20. października 

Dalszy ciąg artykułu p ro f. DręgieWi- 
cza pt. „Dziesięciolecie LZOFN-u“ , k tó 
rego pierwszą cłtjSć zamieśoiJiiśnjy w nu 
merze wczorajszym, ukaże się z powodu 
braku m iejsca dop iero  w numerze wtor
kowym, .

H ó ż t n e .
Członkowie nowowyihra.nego Zarzą

du Ligi ,pp. Laskuwnieki, Partyka i 
Matoiszawski zrezygnowali —  jak się 
dowiadujemy ze swych mandatów. 
.Tak z powyższego wynika, stosunlki w 
7arządzie Ligi znów nie sa. najlensze.

Lechja II—Biali Zawody powyż
szych drużyn odbędą, się w niedzielę 
20. Im. na boisku 40. p. p. Pohulan
ka o godzinie 11 erze i  połach ient 

Sawaryn, najlepszy lekkoatleta. Lwo 
wa obohodiił w uh. tygodniu, pięc-io- 
leaie swego pierwszego startu. Sym
patycznemu sportowcowi, który jest 
idealnym wzorem dla młodszej genc- 
rach sportowej .życzymy powodzenia 
w datozej pracy na niwie sportowej.

Dcrocirae Walne Zehranie człon
ków sekcji ldkikio - atleł, C nrAj I. LKS. 
Czarni odbędzie się dni? 7 listopada o 
go-dz. 18.30 w iokaki klubowym przy 
ul. Ruitowskiiego. Rorządek dzienny: 
Sprawozdanie uisilgprjjącego zarządu, 
sjurawozdanie kasowe, wybór nowych 
władz, program na sezon zimowy i 
1930 r. oraz wolne wnioski-
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w r z e l i  tamnowa oaoeuzie
NA KOSZT WARSZAWY.

{Telefonem  od naszego korespondenta).

KRONIKA
P A Ź D Z IE R N IK A  

N iedzie la  
Fe icjana

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANL-
6KRYPT0W  M E  ZWRACA.

  O -
EE4TR WIELKI:

Niedziela, 2 0 . październ o godz. 3.30 
„C odziennie o ó -te j".

Niedziela, 20. październ. o godz. 7.30 
..To możesz opow iadać sw oje j babci" 
W ielka rew ja 11. Zbierzchow skiego w 22 
obrazach .

Poniedziałek, 21 października o godz 
7.30 w. „T o  m ożesz opow iadać sw ojej 
babci". W ielka rdwja 11. Zbierzchowskie- 
go w 22  obrazach.

W torek, 22 października o godz, 7.30 
„P roces M ary Lhigan"

i Środa, 23. października o godz. 7.30 
,,To m ożesz opow iadać sw ojej babci" 
•wielka rew ja Zbierzchow skiego w 22 o -  
brazach

*
TEATR MAŁY:

Niedziela, 20. październ o  godz. 3.30 
..Proces M ary Dug.m ".

Niedziela, 20. październ. o godz. 7.30 
,Proces Mary Dugan".

Poniedziałek, 21 października o godz. 
7 30 w „R ad ość K ochania", występ M. 
Gorczyńskiej.

W torek, 22 października o godz, 7.30 
'..Radość K ochania" wyst, M G orczyń
skiej.

Środa, 23. paździcrnijka o  godz. 7.30 
„R adość K ochania" pożegnalny wyst. M 
G orczyńskiej.

*
Z Teatru Wielkiego. Rewja Zbierz

chow skiego codziennie szczelnie zapełń.u 
salę Teatru W ielkiego, rozbaw iona pu 
b liczność żywo oklaskuje w ykonaw ców  
szlagierowych piosenek j  dow copnych  
skethów Przepiękna dekoracja pcndzla 
Z. Balka stanowią śliczny opraw ę j k o 
lorow e tło żyw ej akcji scenicznej. T rud
no w ym ienić w szystkie nazwiska k ilku 
dziesięciu  artystów  trzech dziiałów T ea
trów  Miejskich,, którym i zachw yca silę 
publiczność. Teatr W ielki w rew ji Zbierz 
chow skjego zyskał tzw. „p rzebó j sezonu ' 
który przez długie tygodnie nie zejdzie 
z afisza  Teatru W ielkiego.

Codziennie o 5-tej. W esoła , pełna 
dow cipu francuska kom ed ja  ukaże się 
po raz ostatni popołudniu w  niedzielę, 
20-go bm . z pp. Ładosiówną. Poraską, 
M ichnowską, niezaw odnym  Rusińskim, 
O kornickim  j  Przystawskiim w  rolach 
głów nych. Ceny popołudniow e

Z Teatru Małego. Mar.ja Gorczyńska, 
najmodniejsza artystka Teatrów  M iej
skich iw Warszawie wystąpi gośdiunje 
tylko trzy razy na scenie Teatru Małego, 
w  poniedziałek, 2 1 -go, wtorek, 22 -go. w 
środę 23-go hm Praw dziw y talent, 
w dzięk, finezja, najm odniejsze toalety — 
to M arja Gorczyńska. O toczenie znako
mitej artystki stanowią: pp. Helena So
kołow ska, doskonały artysta scen w ar
szawskich B ay-Rydzew ski, Szczerbicc- 
Machersklk, Pietruszyński. Reżyserja Ja
na Janusza.

Sensacyjna amerykańska rozprawa są- 
dowa „Proces Mary Dugan‘‘ odbyw a się 
codziennie na sceniie Teatru M ałego. Pa
ni M alanowicz i Rasińska jak o dwie ry
w alki w  tej dziw nej i oryginalnej szluce 
odnoszą pełny sukces. P ojedynek obroń 
cy  sądow ego p. Szyndlera z prokurato
rem p. Kwiatkowskim  wzbudza na w id o 
w ni w zruszenie Zakończen ie sztuki w e
dług recepty am erykańskiej kończy się 
pogodnie i zw ycięstw em  prawdy

Dyrekcja Teatrów M iejskich zaw ia
dam ia Związki j Stowarzyszenia, że w 
miesiiącu październiku żadne już zniżki 
b iletów  wstępu wydarwane nie będą. W  
m iesiącu listopadzie m iędzy 1 a 5-tym 
■wszystkie Zwliązki upraw nione do korzy 
stania ze zniżek otrzym yw ać je  m ogą nn 
cały m iesiąc listopad D yrekcja Teatrów 
M iejskich uprasza obecnie zainteresowa
nych o n iezw racanie się po zniżki.

*
Z muzyki. W  bieżącym  tygodniu o d 

będą się 2 koneprty o niezw ykłej w arto
ści m uzycznej. W e  wtorek. 22 . lun grać 
będzie świetny pianista Alfred Ibylin  z 
udziałem orkieslgy Program  obe jm u je  
m onum entalne 2 koncerty Beethovena 
G-dur i Es-dur oraz koncert Czajkow 
skiego B-mol Będzie to zatem jedna z 

■\i«iekm*iswrcłt andvr-i- mezonu.

Warszawa, 19 października. (sD i 
W sprawie Lamkowa, która od szere- | 
gu dni i interesuje opinię publiczna, po
licja zakończyła śledztwo, ustalając, 
że Lambcw popełnił samobójstwo.

Zwłoki przewieziono do instytutu 
medycyny sądowej, gdzie dziiś przed
południem dokonał sekcji prof. Grzy-

Jean Wiener ; Clement Doucct, zna
kom ici artyści paryscy, stanow iący jedną 
z największych senzacjj koncertow ych 
E uropy, wystąpią u nas z ja zz ‘ow ym  re
citalem na 2 fortep iany w piątek, 25. 
bm Program  obejm uje  obok głębokiej 
m uzyki Bacha, tańce i pieśni ja zz ‘owe 

I w ysokiej w artości pruzycznej. Najbar
dziej atrakcyjną częścią program u będzie 
sławna ..R apsodja blues" am erykańskie
go klasyka Jazzu Gershwina.

*
Repertuar Biura Koncertowego In erka.

W torek, 2. października: Alfred
Hoelin z orkiestrą

Piątek, Ba października: Jean W icn ćr
1 Clement D oucel (Paryż) Jazz-rccilal na
2 fortepiany 80.30-3

*
REPERTUAR M NOTEiTROW j 

APOLLO: ..Miasto m iłości"
CASINO: „Złote P iekło".
CHIMERA: . Czar grzechu". 
COLOSSEDM: .Naszyjnik Ram ony"
GRAŻYNA: ..Praw o M łodości". 
FATAMORGANA: „Szecherezada". 
KOPERNIK: .Trzykrotne wesele".
LF.W: . Książę student"
LUNA: „P iracj wielk ego miasta". 
MARYSIEŃKA: „T rzykrotn e wesele". 
OAZA: „P a l i Palachoii jak o strażni

cy " . oraz ..Miłość w przyrodzie".
PAN: , P jccad .lly " Świat nocy. 
PAŁACE: , Burza nad Azją".
PASAŻ: ,.Richard D is".
POLONIA: „P raw o i bezprawie" 
PROMIEŃ: ..Serce niie sługa" 
STYLOW Y: „K ropka  nad i " . '  
UCIECHA: „G on iec cesarski".

INSTYTUT TAŃCÓW „STEN"
Grodzickich 2 

Po pow rocie z W iednia w yuczam y: 
Quick-step. S !ow -fox, Sńx-eigl. DANCING 

niedziela (i w ieczór. 7030-2

B A R  „W arszaw a"
D z i ś  f  v 2 - o - c ! o c k

z całym programem kabaretowym

W  ,.DE LA PAIX‘‘ djJiś i w każdą 
niedzielę five - o - clock  od 5— 7.30 Bar 
celona Jazz.

NASZ FELJETON.
Po dłuższej przerwie zamieszcza

my znów w dzisiejszym numerze fel
ieton naszego utalentowanego współ
pracownika Em.. Emisriiditoaio, którego 
rzeczy spotykały się dotychczas z nie- 
ktamanem żaintciresowaniem i uzna
niem naszych Czytelników. Fejletony 
Emandi‘cgo ukazywać się będą odtąd 
stale n.a fomach naszego pisma.

Program Kasyna i Kola lit art, na
bieżący tydzień: W  czwartek 24 bm.
początek o godz. 20 lej koncert W acław a 
Kochańskiego, skrzypka, przy fortepianie 
p. Helena Ottawowa. Bilety do nabycia 
w kancelarji Kasyna i Kola lit. art —- 
W  niedzielę 27 bm pierw szy dancing. 
Karty uczestnictwa wydaje sóę tylko w 
dnie powszednie od godz. 10 do 20 -le j.

Komitet Obywatelski i Towarzystwo 
Szkoły Ludowej dla uczczenia pamięci 
Kuratora Stanisław,i Sobińskiego posta
now iło zbudow ać w Koz eliiikaeli szkołę 
powszechną Jeg<y Imienni W  najbliższą 
niedzielę dnia 2 0 , bm. o godz, 1 1 -le j ra
no odbędzóer się uroczysty akt pośw ięce
nia kamienia w ęgielnego Dla zaproszo
nych gości będą oczekiw ać furmanki 
na stacji autobusowej w 1 ’ er.senkówee 
u godz. 10 min. 20 lano

Uroczysty W ieczór w okalno.gim na
styczny ku uczczeniu rocznie śm ierci Ta
deusza Kościuszki i Kazimierza Pulaskic-

wo - Dąbrowski. Wynik sekcji nie jest 
nnrazie znany. Los pogrzebu Lamko
wa nic jest dotąd rozstrzygnięty, do 
kancc-iarji szpitalnej nikt w tej spra
wie dotąd jeszcze się nie z,głosił. —■ 
Prawdopodobnie więc pogrzeb odbę
dzie się na koszt miasta.

go z łaskawym w spółudziałem  W P P  
prof. O leskiej, Hcckcr-Pawłom -skicj, Z 
Gubrynowaczowej i dyr. Pańkow a odbę
dzie się staraniem T ow  gi/nrnast Sokół- 
L w ów  III. w niedzielę 20 bm . o godz. 7 
w ieczór w  sali własnej ni. iw  Marcina li

Kursy pracy społecznej Związku oby. 
watpłskiej pracy kobiet. Dnia 17. bm .
0 godz. (i wierz odbyło  się uroczyste 
otw arcie Kursów Pracy Społecznej, w 
którem  wzięli udział przedstaw iciele Ku- 
ral-orjum, O S. L , w ojew ództw a m ia
sta, p. prelegenci, tudzież' w ydział Zw ią
zku. W ykłady na Kursach rozpoczną się 
22 bm. o  godz (i Wieczór w lokalu I. 
państw, sem inarjum  naucz. Żeńskiego 
im. A. A snyka, ul Sakramentek 7. Pierw 
szy rozpocznie w ykłady p prof. dr Ca- 
l-o. W ykład jego pl „E k onom ja  społecz
na" budził zeszłego roku największe za
interesowani,e nielylko u słuchaczy działu 
społecznego, ale j  u słuchaczy innycli 
działów . W obec licznych zapytań w y
jaśnia k ierow nictw o Kursu, że m ożna za. 
pisywać się n.ictylko na całość Kursu, 
ale i na poszczególne wykłady.

Towarzystwo Gimnastyczne Sokół- 
Lwów III. urządza w  niedzielę, 20 go 
października 11)20 o godz. 7, miecz w 
sali przy ul. św M arcina 6 Uroczysty 
W ieczór w okalno gim nastyczny ku u cz
czeniu roczn ic śmierci Tadeusza Kośc-n- 
szkj i Kazim ierza Pułaskiego ■/. łaskawym 
współudziałem  p rof. O leskiej i D ecker- j 
Pawłowskiej Program : 1) Chór. 2) Prze- I 
m ów jenie: tlh. Dr. M W olańczyk, u tor- | 
prezes Małop, D zieln icy sokolej 3) Cwj- | 
czcnja pałąkam i druhen Sokoła - Lwów 
III. 4 Śpiew sojow y: P Uci-kcr - Ph-
w lowsku: ą) Ar ja  z Tlugcnotów ; lii Mar- 
kiza. N iewiadom skiego: cl ... S łow ik".
Allaiicwa (akomp. prof. Oleska). 3. Ćwi
czeniu na koniu wszerz łękam i uczniów  
Sokola - I.wów 111 (ii Solo fortepianow e 
7. Deklam acja, dli, M ichał Jahubow.sk 
8) Ćwiczenia nu poręczach druliów  .So
koła - I.w ów  III, Ceny m iejsc: od 1— 50 
po 1 zł., od 51 po 50 gr Szatn a 25 gr. 
od osob y . Bilety do nabycia od fi—8 w ie
czorem  w kancelarji Sokoła-L w ów  Ul, 
w kasie. l),la Druhen i Druhów strój u ro
czysty obow iązkow y,

(— ) Ucieczka ucznia gimnazjalnego. 
Henryk Biiisanz, zam . przy ul, Pinkar- 
sk icj 17.. doniósł policji-, że syn jego 10 - 
ictnj Reinhold, uczeń a-kl giran, przed- 

j w czoraj wydalił się z dom u [j dotąd nie 
j w rócił

(— ) Podrzutek w bramie. W anda K. 
zam ieszkała św Zofią 15 doniosła polio}',, i 
że gdy przechodziła ul, Snopkowską w 
bram ie pod I. 31 znalazła dziecko płci 
męskiej, liczące 4 m iesiące. Podrzutkiem  
zaopiekow ał się Kom isarjnl miejski

(— ) Służąca która Robrze się obło
wiła Marja Karwowska, /a m . Pijarów  
II a doniosła p olicji, żo w czasie jej nie
obecności. służąca, Helena Kulik m zbilą 
szafo i skradła bieliznę, oraz lyżulęrję 
w artości 1500 zł., poczcni zbiegła

(— ) Aresztowanie złodzieja. W czoraj 
aresztow ano Jakóha Slarcka falso Rt r- 
griina. który na szkodę M aurycego Szi-n- 
m o wlicza skradł gotów kę w kw ocie 150 
dolarów .

(— ) Artysta okradziony w garderobie
W  czasie przedstawienia w Teatrze M a
łym skradziono w czoraj na szkodę arty
sty Ciesielskiego pallo  i kapelusz w arto
ści. 520 zt.

PO DW IECZOR EK 
przy KONCERCSE

codziennie od  5-tej do 8-mej.

Cukiernia i S N  W O H N O U T
T rz e c ie g o  M aja 2.

— o —
Kołdry z najlepszej wełny, brokatow e

1 wełniane, koce oraz wszelkiego rodzaju 
płótna polecą firm a W ittels, Ri.itoy.sk r- 
go 7. Kredyt do 10 miesięcy. 2833

ARTUR CWIKOWSKL

N a d  r z e :  z n i k a ,

j  Pozostawiliśmy za sobą 
Codziennych dni trujących czad,
Które się wloką ku swym grobem 
Ścieżkami Weta, pokm  zdrad;

Odlecieliśmy ku wyrajam 
Nieznanych lasów, łąk, wód, gret 
Od tych, co walczą i padają 
I tych, co gwałcą duchów lot.

Podbiega ku n a c  r-^śpiewaria 
Rzeczułka, szepcąc: „wiem już, wiem..." 
...Wezmę cię, synku, na kolana,
Otulę moim świętym snem...

Mów bajki nam, czarowna wodo,
Ich pięknem nas od życia zbaw! 
Niechaj powstaną! niech się wiodą 

j Mistycznym korowodem zjaw!

W  girlandach szmerów i kolorów,
Idąc pod biały, cichy nów,
Wychodzą jnż z przyszłości borów,
Z uroczysk niezrodzonych snów.. .

Frzez kiry męki i zatraty 
Przywiały, synu mój, ku nam 
I oto jak z purpury kwiaty 
Błyszczą u młodych życia bram.

Ro i zaprawdę, synku, czernie 
Jest to, co jest, d!a obu nas? —
To nie rzeczułki plusk... to szem ra 
Ciekący przez otchłanią czas..

Noc — jak marzeniem sen opiły,
Niebo — jak jedna błoga łza...
Czy ciziu  jesz je? czy słyszysz, miły.
To merze tęsknot, co w nas łka?

Djaiem się gwiazd nad tobą pali 
V/ tę najwznioślejszą z wszystkich cisz, 
Gdy na mem sercu jaik na tali,
W wieczność płynącej, słodko spisz.

A kiedy wstanie słońce młode 
I pocznie grać melodje sfer, 

j Kamyki rzucać będziem w wodę 
I patrzeć w lśniące bryzgi skier.

I słuchać plusku, który ginie 
Jak wieków byt, jak wieków los 
Szukać kół śladów na głębinie 
I klaszcząc w dłonie, śmiać się w  głos..

Pamiętam dzień pod takdeim słońcem.. 
Zielonozłoty dali pył...
Wiem już: tam gdzieś przed lat ty

siącem
Nad taką rzeczką z tobą był.

A skoro miną wieków krocie, 
Przyjdziemy razem dłonią w dłoń 
Nad zdrój, by w mairzeń brałem złocie 
Rzucać kamyki w jego toń

I słuchać plusku, co przepada 
I znowu mieć uroczy zwid,
Kiedy rzeczułka opowiada 
Pachnący zmierzchem, dawny mit

0 tem, że kiedyś z serc osnowy,
Przez które krew cierpienia lśni,
W y kwitnie uśmiech lazurowy 
Przyszłych, szczęśliwych naszych dni.
1 * — i ■HIIIII   tWBłS II H"łHi I

(— ) Pieniądze wziął —  posady nie
duł. Szymon Szewczuk, zam Chorąż- 
ozyzny 17, don iósł polk-jń. że n iejak; N. 
Mazepa, zam  Piekarska .37, w yłudził ml 
niego 40 z ł przyrzekając mu w yrobli 
posadę

Skladkt,
Dla Wiktor}!: Fr K. Zawidowie®

zł 5 —
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JAKĄ MOWĄ
L o n d y n , w p a źd z ie rn ik u .

Oh) Bernard Shaw, na zebraniu 
londyńskiego klubu krytyków wygło
sił do swoich amfitrjonów pode zac bam- 
kisła mowę, eharakl ery żującą zaTó- 
wno dobrze rzemioislo krytyka, jak i 
znaną złośliwość słynnego drama
turga:

Mc:' Koledzy krytycy! —  rozpoczął 
Shaw swoją mowę, na co audyto-rjum 
wybuchnęło śmiechem.

Jest to: doprawdy rzecz straszna — 
zareplikował Shaw, -— że cokolwiek 
powiem choćby najpoważniej, zaraz 
wszyscy się śmieją. — Przemawiam 
do was jako jeden z waszych, gdyż by
łem sam krytykiem i zawsze jeszcze 
ten zajwod uważam za swoęą rereirwę 
życiową. Wyrzekłem się go wpraw
dzie później sądząc, że korzystniej jest 
być pisarzem dramatycznym, jednak
że byłem w błędzie i dziś przychodzę 
do przekonania, że niema korzystniej
szego iftaiiiowi&ka na świecie niż sta
nowisko 'krytyka.

Przedewszystkicm krytyka teatral
nego nikt tnfte pytai o jego/ kwalifika
cje. Może więc pisać tak źle, jak mu 
się tylko podoba, a nikt mu z lego me 
zrobi zarzutu. Gdy rannie poiwo.la.no na 
to *s tanów®ko, nikt minie nawet nie za
pytał, czy umiem czytać i pisać, tern 
mniej, czy  czytałem kiedy ikojlwiek 
Szekspira.

Mój pierwszy pracodawca uczynił 
ze mnie krytyka muzycznego, a jedy
na przestroga, jaką mi dał na tę drogęj 
— S J — —̂ B i M B M B u  a— — J tea m a

Kąciń. radjowg-
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH.

Niedziela, 20. październiku 1020
Warszawa 1411 16 20 M uzyka z płyt 

f .a m o f  16.55 M uzyka z p ij t gram of. 
17.40 Koncert Orkiestry Repr Pol. 
Państw pod dyr. A. Sielskiego W  p ro 
gramie : Chopin M oniuszko j in. 20 05 
Koncert orkiestry ludow ej St. N am ysłow
skiego 21.35 Recital Alfreda Hoena. 23 00 
M uzyka taneczna

Kraków 312 17.40 Tr,ansm. koncertu 
z W arszaw y 23.00 Transm isja muzyki 
tanecznej z W arszaw y.

Poznań 334 17 50 Audycja dla dzieci 
19.00 Koncert m uzyk} polsk iej. Z. Fedy-
czkorwska, art opery (sopran,, P rof. S
Pawlak (skrz ), P rof. Łukasiewicz 
(akomp)

Katowice 408 16.00 Koncert popular 
ny  z udz zesp. instr P. R 20.30 Kon
cert. W  program ie: Handel, Mozart,
Schubert i in.

W ilno 385 20.05 Transm. z W arszaw y.
Wrucła™ 253 21.00  Koncert radjo or

kiestry pod dyr Fr, Marszalka.
Kopenhaga 281 21 15 Recital skrz.

Mogensa Hansena W  program ie utw ory 
Hubaya. 21.40 W ieczór  muzyki, szwedz
kiej i francuskiej.

Brno 342 18 00 A udycja niemiecka.
Śpiew. 19.00 Koncert radjoorkiestry. P o 
pularna m uzyka operow a

Ham burg 372 21.00 Lahnet, Strauss. 
Lehar, trzej m istrzow ie W iednia Radjo- 
orkiestra i Erna Kroll-Lange (śpiew)

Berlin 118 20.00 Koncert utworów
X iclora  Hotiandra pod dyr. k om p ozy
tora.

Stockhotm  436 19 15 „D as Fiirsten- 
kind, operetka Fr. I ehara 21 40 Kon
cert.

Langenberg 473 20.00 . Cyrulik z Bag
dadu" opera kom iczna w  2 aktach P io
tra Comeliiusa.

Praga 487 21 00 R adjoorkiestra Sol 
Iiona Stepanowa Kurzowa (fort.).

Wiedeń 516 18.35 Koncert Kameralny.
20  00 ,,'Miitter sorge“  wiedeńska sztuka 
ludowa R udolfa  Ha weta

M onachjum  533  18 05 Koncert kam e
ralny. Ediith v. Xajgtiiander (skrz.), R y
szard Staab ifórt.) 19  35  Koncert radjo- 
oik iestry W  program ie: Dworzak,
Strauss ,i in.

Bukareszt 394 21.00 Recital pianistki 
Cerkes-Nugoesco. 2 1 4 5  R ecpal wokalny

URACZYŁ W  KLUB IB KRYTYKÓW SĘDZIWY AUTOR.
brzmiała: — Tylko na miłość Boską, 
niech pan nie wypełni dziennika fugą 
Bacha lub czcmś podobnemt!

Taki by ł mój pierwszy krełk aa. tej 
zbromn’czej droinze.

Podobnie krytyka dramatycznego 
nikt nie śmie krytykować,.choćby po- 
pełniał najgoisze nonśehsa i zbrodnie. 
Jeśli się go zwalcza, to jedynie ze 
względów jamiejś specjalnej polityki.

Ofiarowano mi pewnego razu miej
sce krytyka w jednym z dzienników. 
Oświadczyłem wydawcy, powodowany 
względami solidarności zawodowej, że 
nie mogę przecież odbierać chleba obe
cnie zajętemu tam pracownikowi. 
Wówczas on zapytał mnie: —  Cóż 
mam. w takim razie uczynić? —  Od

H ortensji Vasilesco
Kiinigswustcrhausen 1635 21.20 Ir

landzkie pieśni ludow e odśpiew a Sten 
Neeson

D o b r y  o d b i ó r
r a d i o w y  o w ara  n tu jjp

b i t e r jg

W sitą^ zie  d o  n a b ic ia .
PdrfldcbjfelMk 21- ipalźdalieiinlita 1929.

V?tar3Bl*w 1 4 kii 16.4*5 Miiiiẑ ika. tz plyl. 
g-iaitrrof- 17.45 llrammiksja inuisyk* kAlkiaj 
z łear.Y>Ł:?nri'i ,,Guis!ii1o>noiinja20.30 Oyp eircUm 
,,Biały Alaiziuir" iF.r 'Leihain?. Wyk. Cfelkie- 
śiina iP:. 4-t. pod pyr. W- BHplm, ^3.00 
Tiranami! ęa imuzjlki itonęcanej z nMHfiu 
,,Oa?.la, .

Kraków 312 16. 45 T:ra,n,simHsja ź AVair- 
lazaiwy. Mite/M z iplyt gnaimot. 24-00 Tirans 
niAyja, węjmuta 4 Wieży MaJr̂ adkiej.

l oTD.ań 334 17.45 Koncert ipcipoluinio- 
\vy. K. Koipozyńalci {jbairyrum), W . Nmwa- 

1 dkit"| S :’zyjjćwf) B- Tyllja (aikoimljgj, 00.00 
Teanirimteja óporetki rz Waiitszawy, 22.40 
Lekcja .tańców.

Katowice 408 Mi. 4ó Konwwt .z1 płyt 
,gran/ot’., il 7,41) Końce,nt papulktcny-ą iuidńa.1. 
oJwiestiry dętej BP- Woj- Siląisk.

Wlilwot 385 w-jBO Audycja Ula dzieci. 
Bajeczki idlla inajmłoifaydh opowie Z. Min 
.kiewicziówma, 23.00 iMnzylka. łaneicana.

W rocław  2ói3 21.20 .Muzylka igpółozesna-
K^per.liatja 231 20.15 M uzyka ikaroeirall-

.na.
Bn>o ,342 20.00 ,, Cnotliwy Almthrozjulsz" 

Leo Falllla. 22.15 Muzytka cygańlaka.
Lor-dyr 356 22.50 Koncert ikaimeiralmy. 

Wylk. Aie.olłian feltaycms jSuil. Stiiles-AiMen 
'(teopram.), 24.00 iMuzyka tojieozna a Royail 
Opeira Heiuise Dajncefe.

Franlklurt 390 20.00 „Myśl" dwaimiat w 
G obrazach tmldioejewa.

BudaparM 550 19.35 Konoeirlt Stê i Se- 
boik, a:nt- Ooery Królewskiej, 30.00 Tra.niSmi 
istj-a Koncertu Tlulb:!l«Jlszoŵ 0go, a Somron- 
Wyk. Oakieisttira f:'l!hairtmo.njjrana. obór j Sze 
keilyihidy, gurt. op węgieirsfcitej.

Sztokholm 43(3 30,20 Nowocteesnia mni- 
ŷtka omkiesfioiwa, 32.10 Recitali włolbn.. 

Karola Bjairmlhofa-
Lan gembdrg 47.3 1.7.30 Koncert. Gtrefe 

Ewieter (l̂ ktrz.), Gieraind Dunik (font.07 20.00 
Wiecizió'- piosemkanza R. Koppla z uidz. 
iradjoio.rik ieatiry.

Praga 4)87 16.30 Koncert raidjourfeiejtey 
ipad 'dy.r. Jereimttea.. 19.06 Wteozór slowa- 
'dki.

Wi^rń 516 16 00 Lelkik.i koncert (kwar
tetu Sillvimg, 30.00 TiranlSmfilsja 0 Kn.n.zie.rl- 
'haiussaail. Knincert skrzypka Georga1 Sleh 
nera.

Mcm.rchjnm. 533 17-30 Recitbal fnrtepia- 
no(Wy: Gnac-e CCnien.

Buk r̂asLt 304 31.00 Koniceilt kameral
nym Kwamtetu Capeleano.

Puryż 17215 r31.10 Koncert.

GIEŁDY.
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa 19. października. (Tel. G. F) 
4 proc. pozyiczika jniwestycyijna 118, 5 .pinc, 
pożyczka dodairnwa 63.50 5  iproc. pożyczka 
konwensyjna 50 i ów ierć 7 proc. poeyclz-

powicdziałem: —  Czekać .aż tamten 
umrze! —  Lecz na to wykrzyknął ze 
zgrozą wydawca: —  Co pan mówi? 
Przecież krytycy teatralni nigdy iue 
umierają!

W tern tkwi tajemnica nieodpowie- 
dziajncści krytyków. Czują .się obi tak 
pewni i niewzruszeni w swoich posa 
dach, że nie przychodzi im nawet na 
myśl krępować się rakiem .względa
mi jak snmieL.e lnb należyta (.znajo
mość przedmiuta, o którym rwytdają 
sądy.

Mow'.a ta została przyjęta z aplau
zem jako nowy kawał Shawa Sędzi
wy pisarz zapewnia jednak, że tym ra
zem naprawdę nie bawił się w  para
doksy.

ka stalbiliiracyóna 88  i ćw ierć 10  proc. po- 
żyits-nka, kolejow a 10 2  i, pół, 8 proc. Liisty 
rast. Ba.n.klu Goeip. Kraj. 94, 8  proc- Lioty 
■zaeit. Państw. Be.nku Rpl. 9-i, 8  pncuc. Oid- 
łiigaicje uiaufcu Goiap- Kiraj. 94 te same 7 
proc. RB ii ówiarć.

Waltufy j Idcwfzy: D olary 8.96 il pól,
Belgja 134.33 Loinldy.n 43,36 Ł c fe jy  Jork 
8.88 iParyiż aó.OO 'Pmaige 26 33 i  pól Szwaj
caria 172.09 ‘Wilo-cthy 46 .RO.

WŁ.rs2 'ziwa 19. ipażidgiennjka. (.Ted. G P; 
Bemk Hipoteczmy 1H9 Reinjk Pniaki 16'7 li 
pó l, Wa,risz. Toiw. Falbn. Cuikir. 30, Finie,j 
51, LB.jpcp 28 1 -pól Madlrzcjów 18 Siaira- 
cthcwace ’32, Hau.enbuisdh 103.

GIŁł D A  ZTJRlCBSh A,
Zurych j9. pażóiziomiiba. G P.)

Pairyż 130.32 i  pół Londysn 05-18 N Jonk 
15.18 70 fiertgra 72.30 Wiloclfty 27.05 HCfea- 
ipanja 73.26 Flollauicfja i308.1'5 iBeillm 123-43 
WiiśdeijS ,72.615 Sztoklti-ota 138.80 Otsłio 
138.35 Kcpeulliaiga 138.35 S ef;«  3.74 Praga 
15-30 W ’ain3ziawa 58 Ruidtapefezit 90.30 Bia- 
Jcginód 9.12 i pół Ateny 6.71 KanB.tan.tyno- 
ipo-i 3.45 Buisareszt 3.08 Hetteiin®foii 13.00 
Buenos Aiires 216.75.

GTRLiJA W IKT KUSKA.
W ;Bd,£n 19. paźjdziieiiniika. (Te.lt G. P.) 

AmsgteinJ im  286.18 Be!]®raidl 1255 i ówiecó 
BoiiIHn 169.74 iBrUlksgla 99.2t Biuidapeszit 
124,! fi Biuikaregzt 433 i ćwiemć Kopenlhaga 
I,Q0.05'Lonidym 34.92 3 pól >Ma.diry,t 100, 
Mwdjoikin .37-20 i  pól N ow y Jork 7llłjj8ó. 
Oidlo 100.05 iParyż 2704 i pól Praga 0102 li 
3/4 So.fja 51,36 SiaiaklhWim 190.70 Wairsza 
» a  79.89 Zuirydh .137,48 Alme'rvk-ańskie 
709 N.em.ie.akie 199.49 'Własikie 37.09 Jiu- 
ighaluwiaiiisikie il24i8 i pó l Gzeskile 2099 ii'DÓ,l 
WjgaifrrHkie 124.22 N^zwwjcanakie 137.38 
Renta imajowa 0-035 Renita Biultowa 0,951 
Ban.kv.erem 21.60 iKrediitanstalit :52.50',A)n- 
iglolbanfc 17 i ówicnć Kmmpas 13.60 Daeu,- 
deitbank 26 Mcifeuiry 00.20  K clej pól,11. L0E2 
AuB'flr. kpi. państw. .24-60 K olej puluidn. 
7.09 Ćemerat IOO Ajiiftiiny B7 il ćw ierć Bang 
u. H,nettem 878 Krnpp 11 P o ®  Huette 103 
Riima 109 i pól Skoda 377 3 /4  Sierszra 
13.4-0 Zidemiipwdki 65 il ówiemć Kairipaty 
4.45 GaJucia 35.

GiEŁDA LONDYŃSKA 
Londyn 19- paźdzliicnniika. (Tel. G. P.) 

Nawy Jork 487.40 ITPIan.dja i2.09 3/4 F.pa.n 
c ja 1213.89 Bffilgja .34.87 5 /8  W.loPhy 93.00 
N icM cy 20.40 i ćwierć Szwajcair.ja, 25.18 
Hiszpamja 94.80 Da,nja 18-30 3 /4  Szwecja 
18.14 5 /8  Nomwegja 18.20 3/4 Portugali ja 
108.25 'Heósinigfons 196.75 P.raga 164.53 B'u 
dapeszit 27.91 Bpiigrald ,276 So-fia 673 Ru
munio. 817.25 KonMamityn-ppcil 1027 Ateny 
376-12 i pól 'W iedeń 34 58 Wa.nszawa 43.46 

GIEŁDA PARYSKI 
Paryż 19. października. (TW. G. P.) 

Loddyn 103.87 N awy Jork 25.42 Belgia 
356-25 W iochy 133.12 Szjwiajcaina 492 Da 
flfja 680.05, Hntamdja 1024 ficrw-sgija1 630 25 
Rzwccia, 082.75.

I
OGŁO! iZEH IA .

POMOC LEKARSKA. I
CHOROBY weneryczne i zastarzałe skór

ne, neurastenję seksualną leczy specja 
lista Dr. Fnisch, W ałow a 11. Tel 55-20.

‘ 7689-4

Specjalistka chor. skórn. I wenerycznym
b. Sekund. Państw. Szuitala Powszechn
L r .  F R IS C H  -  S A W IC iC A
oraynuje d!a kobiet od 2— 5, W ałow a 11.

Telefon  55— 20. 1390-4

Długoletni sekmidarjnsz szpitala powsz. 
I były lekarz klinik wiedeńskich 

Dr. M. MONDSOHE1N 
Stanisławów, Gołucńowskiego 30,

specjalista w  leczeniu chorób  skórnych 
i zastarzałych w enerycznych. Kosmetyka 
lekarska i leczenże radykalne żylaków.

j«e(. Rio on - ja ra ., werter. i kosmetyki

Dr. R C M A ft  E iO LN ICKI
ord od 3—6. ul fte  oka 1. 10 (par er) 

T AMPA K W A R C O W A , D J A 1 ERMJA.

Specjalista chorób skórnym, weneryunych 
i kosmetyki

n .  I i l  II  l i  U  b. sok. szpitali 
L r l .  I .  F I  U  U  U  wied. i lwowrk. 
ordynuje od 8-10, 2-6, w niedzielę od 9-1. 
.WÓW. ASNYKr. i, (róg Piłsudskiego) 

Tel 48-01. — L e c z e n i a  ż y l a k ó w

Prymarjusz szpitaTd powszechnego

Ol'. W tlld LillSKi
docent ep'demiologji U. J. K. 

ordynuje w chorobach zakaźnych 
i wewnętrznych 3 —5.

Lwów, PIEKARSKA 54, tel. 63.

I NAUKA I  W YCHOW ANIE. 
10  grosz; za c /ra s I

kompletu Języka angielskiego
rozpoczynają się jak co rocznie 

3 listopada. Wpisy od 6—8.
M. Konopnickiej 6. 3 p. 

pro f. Ina Trzaska , 0 xfo rd  Un iv.

Kursy Matnryczne i Dokształcające

i e d z a
Kraków, ul. Studencka 14. I. p.

ju zygotow u ją  na ustnych lekcjach  kur
sów zbiorow ych  w Krakowie, oraz w dro 
dze korespondencji, zapom ocą  świeżo 
przez fachow ych  profesorów  o pi acowa- 
nych skryptów, w skazów ek progi am ów 
i m iesięcznych tem atów do egzamn/nn d o j
rzałości gim n. i som.in. naucz, oraz do 
każdego egzaminu wstępnego lub nad

zw yczajnego. 7605
 :
NAUCZYCIELA język? polskiego dla m lo

dego cudzoziem ca codzienni/e godzina 
po 2 złote poszukuje się. Zgłoszenia pi
semne pod szytrą „ 8 erlj(tz“  do . T y god 
nika dostaw ", P otockiego 26. we L w o
wie 8038-2

NAUCZYCIELKA średniego wieku, ukoń
czona filozofka , z doskonałym  języ 
kiem  niemiecKism, polsaim , francuskim  
wyższą m uzyką poszukuje posady w 
lintetiigentnym, zam ożnym  dom u izrae- 
lickim . Zgłoszenia: Skrytka głów nej
poczty 245. 8011

I W OLNE POSADY. 
10  groszy za wyraz 1

CHCESZ otrzym ać posadę? Musisz ukoń
czyć kursy fachow e korespondencyjne 
profesora Sekulowicza, W arszawa, Żó- 
rawua 4S h. Kursy w yuczają listownie: 
buchalterji rachunkow ości kupieckiej, 
korespondencji handlow ej, stenografii, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niem ieckie
go, pisown-j oraz gram atyki j>r>lskiej. Po 
ukończ,;niu świadectwo. Żądajcie prr».- 
pektów . 7425-10

15 ZŁOTYCH  dziennie nie trudno zaro
b ić lekką pracą piśmienną. Zgłoszenia. 
Firm a Carbon, Gdynia. 8033-5

POSZUKUJĘ zaraz służące, i o : irao- * 
dzielnego gotowania reszly zajęć z 
wyjątkli, em sprzątania. T jik  .epsze 
osoby z legitym acją, poleceniam i bar
dzo dobrze gotujące zgłoszą sie K urka 
wa 20 I piętro tylko 3 - 1  pojw l.

5027
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POSZUKUJĘ zaraz czystej, uczciw ej, spo 
k o jn e j postugaezkij do sprzątania na 
parę godzin rano, T y lko bliizko m iesz
kające  zgłoszą się Kurka-,va 29. 1. p ię 
tro 8— 9 rano. 8026

INTELIGENTNEJ, m łodej • gosposl-ku- 
charkji poszukuje bezdzietne m ałżeń
stwo na prow incji. Listy pod ,D obre 
traktowanie'* Admiin. Porannej**

8018

Chłopców do nauki
za wynagrodzeń"em —  poszukuje 

Ślusarnia, u l. Goldm ana 3 1 .
tboc-na  Janow skiej)

I KOltESPONDENCJA. 
12 groszy za wyraz.

HERO-Matrona. M oc pozdrow ień Dużo 
zm jan dobrych  Tęsknię _ —. Przyjdź — 
zatelefonuj! 8062

s; PENSJONAT? i LETNBjU  
10 groszy za wyraz. I

ZAKOPANE willa „Wiktoria** na drodza 
do Sanator. naucz, poleca pokoje z ca* 
tom utrzymaniem po cenach bardzo u* 
miarkowanych. 7265-2

POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyrzz. I

KORESPONDENTKA -m aszynistka wlada- 
dająca doskonale językiem  niem ieckim  
dobrze francuskim  poszukuje posady. 
Gerllilch, Lenartow icza i2. 7987-2

OSOBA starsza szuka posady w yręczyć 
Panią w gospodarstw ie z praso war em 
i ze szyciem  W iad om ość Potockiego 
50., Lw ów  u d ozorcy . /9S2-2

OSOBA starsza szuka posady do jednej 
lub 2 osób  starszych do wszystkiego 
ze szyciem . W iad om ość P otock iego 50 
lw ó w , u dozorcy  7983-2

RUTYNOWANY kucharz z długoletniem i 
świadectwam i pryw atny i restauracyj
ny poszukuje posady T  Sokulskj Źy- 
daczów . '  8032-6

POSZUKUJĘ szycia i naprawy w szelkiej 
bielizny. Lfety d o  „P oran n ej" dla ,,Sie 
ro ty " 8031

MŁODA, bardzo inteligentna osoba za j
mie się w ychow aniem  1 — 2 dzieci u za
m ożniejszego w dow ca. Zgłoszenia pod 

Subtelna" do Adm 8029-2

KUŚNIERZ przy jm uje  j rob i po dom ach 
wszelkije futra, Podzam cze 9 Pożakow - 
ski. 8013-4

OSOBA m łoda, przystojna, inteligentna 
zajm ie się dom em  u sam otnej osoby. 
M iejscow ość obojętna  Zgłoszenia pod 
„P ra ca " do Adm. 8028-2

STARSZY praktykant restauracyjny p o 
szukuje solidnej firm y gdzieby m ógł 
ukończyć praktykę handlow ą Listy do 
Adm łn „Gazety P oran n ej" pod „H ar
cerz". 8015-2

SAMODZIELNA kraw czyni poszukuje 
pracy p o  dom ach pryw atnych  lub na 
w yjazd na prow incję W y k on u je  n a j
elegantsze toalety. W iadom ość pod „Sa 
modziielność". 7959-3

OSOBA w  średnim wieku izr. niezależna 
poszuku je posady w charakterze tow a
rzyszki, zarządczym  dom u lub do dzie
ci, B liższy adres: M utzelm acher Sta
n isław ów , N iem cew icza 6 8039 : 1

BUCHALTER-BILANSISTA korespon
dent polsko-niem ieckię z długoletnią 
praktyką biurow ą, poszukuje zajęcia 
na cały dzień lub na kilka godzin 
dziennie. Zakłada, porządkuje, k on tro 
lu je ksęgow ość. Pod , E m ha“ do Gene
ralnej Ekspedycja Ogłoszeń, L eg jonów  
1 . 8010-2

DRZEWNY komercjalista fachowiec, lat
32 z długoletnią praktyką na sam o
dzielnych stanowiskach, dokładnie o- 
beznany z całokształtem  adm inistracji 
tartacznej,, fabryk acji skrzyń, b iuro
w ości, finansów , produkcji i sprzeda
ży z dośw iadczeniem  eksportowem , do 
skonały korespondent polsko-nlienne- 
cki, 1 poszukuje odpow iedn iej posady 
Pierwszorzędne referencje. Zgłoszenia 
pod „S tan ow isk o" do Biura „R u ch u " 
Kraków, Szczepańska 8036

MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz

i :  ___

B f i M t ł l  fioaiocieśnie u rza d zc - 
U a S i H l i  nych do w y n a ję ta  

aboK Techniki, u l. N o w y  Św iat 6.

LOKAL w centrum, 2 ubikacje, nadający 
się na sklep, hjuro skład do odstąpienia 
Zgłoszenia pod ..L ok a l" do A dm ini
stracji 7997-3

DO WYNAJĘCIA 3 p ok o jow e  mieszka
nie pełny kom fort —  listow nie: Pau- 
liński, Adm inistracja. 7950-5

4 POKOJE, kuchnia, najw iększy k om 
fort w ynajm ę O glądać: Tarnow skiego 
34. Od 3.30— 4.30. 7805-3

W YNAJMĘ zaraz piękne 4-pokojtowe 
mieszkanie. Dla w olnego zawodu zna
kom ite. Adm inistracja pod , O kolica 
P olitechnik i". 7954-2

r-   ——  — ------------ ———---- —
W ILLA 7-pokojow a z ogrodem  w  śród- 

mięśniu d o  w ynajęcia  za czynszem 
kwartalnym . Zgłoszenia pisem ne pod 
,. Jaśka". 7882-3

DUŻY p ok ó j elegancki dla 2 osób- stu
dentów (tek) —  łazienka, fortepian  — 
w ynajm ę. R om anow icza 5, drzwi 8 .

7802-2
 1
DO WYNAJĘCIA natychm iast Pensjonat 

„Hiirschówka** Tatarów  na dwa lata 
lub na sezon letni. W iadom ość H>rsch,
Tatarów . ’ 3_ . . . — -

MIESZKANIA 3, 2 i 1 pok o jow e  z kuch 
nią i przynależytościam i za czynszem  
półtorarocznym  d o  w ynajęcia  Zgłosze
nia Zielona boczna 93 c FiHpówka.

8025-2

PRZYJMĘ inteligentną panienkę na 
w spólne m ieszkanie z utrzym aniem . 
O kólskiego 6., bpzk o Techniki 3020-3

POKÓJ duży, frontowy,, n ie  um eblow any 
zaraz d o  w ynajęcia  W iadom ość: Pu- 
nińskStego 29, od  2— 5. 8016

ODNAJMIĘ fron tow y pok ój kom fortow y 
z telefonem  m oże być z śniadaniem  lub 
całem utrzym aniem  dla kaw alera izrae
lity. Zgłoszenia telef 74 37, m iedzy 
2— 4 ‘ ' 8014

POKÓJ parter,, front, słoneczny, przy
stanek tram waju do w ynajęcia zaraz. 
Zgłoszenia: K onopnickiej 14, parter 
lew y, trzecie piętro. 8067

MIESZKANIE kawalerskie umeblowane 
luksusowe, mały apartament sam dla 
siebie, pokój, dwie małe nyżk£ la . 
zienka, mała gartleróbka przedpokój, 
komfort, wejście ze schodów, balkon, 
światło elektryczne, kaloryfery, na żą. 
danie może też być i kuchenka gazowa 
—. d o  w ynajęcia  od t. listopada. Pia
skowa 1. 15. Zgłoszenia od 11-tej do 
4-tej ' 7924-2

i KUPNO I SPRZEDAŻ 
12 groszy za wyraz. i

AUTO ciężarowe w ynajm ę lub sprzedam. 
Pasternakowa, Kaspra Buczkowskiego 
14. 7889-0

PIECYKI naftow e bezwo.nne Demon, po
leca Rentschner, L eg jon ów  37. 7821-10

FORTEPIANY znakom ite od 800 zł. w 
górę sprzedam Kopernika 26. Skle- 
ninrski. 8061-3

mnmiu PriZJŚRABIA i PO 
KRYWA, KOŁDRY, 

MATERACE

K A Z . S K E B B Ń S f ó l
L w ó w , K o p e rn ik a  4. leL 51*1). 

tylko naprzeciw Szko wrona.

KWIATY cięle i w  doniczkach  jak o też 
agrest sztuka 2 zł. pożeczki sztuka 
1.50, codziennie do 11 -tej i od 4-tej 
popołudniu  Piaskow a 1. 15 w  ogrodzie.

7924-2

KuMPI.ETNE urządzenia, salony, garni
tur k lubow y, łóżka m osiężne jtp. sprze- 
da okazy jn ie : HALA AUKCYJNA Aka
dem icka 3. 8059-2

r
JADALNIĘ now oczesną, przepiękną 

sprzeda „L am us", Rom anow icza 10
8006-3

RABKA Zdrdój Kilka w ill, parcel okazyj 
nie do sprzedania. Pensjonaty do 
dzierżaw y —  dogodne w arunki. Zgło
szenia: B iuro Huka Tel. 50. Rabka 
Sezon cały rok . 7055

KAMIENICA dw upiątrow a kom fortow a 
z bramą w jazdow ą, w pięknem  p o łoże 
niu okazyjn ie do sprzedania. W illa  n o 
wa o  dw óch  m ieszkaniach z pełnym 
kom fortem  za-raz do sprzedania. W ia 
dom ość Jan K lim kiew icz L w ów , Aka
dem icka 24 8024-5

KAMIENICA przy ul. Listopada 2 -wu pię 
trowa now a, z pełnym  kom fortem , wol 
nemi m ieszkaniam i 2, 4, 5 p ok ojow e- 
mi do sprzedania z niewielkim  w kła
dem na dogodnych  w arunkach wprost 
od w łaściciela Zgioszenlia pod  „R o c z 
ny dochód 4.200 dolarów " do A dm ini
stracji 8021-3

Sprzedaż
drzewek owocowych. 

Kul,j arko wska 72.

!' ROŻNE DONIESIENIU 
10 groszy za wyraz I

KORONKI k lockow e, hafty szwajcarskie, 
najnow sze w zory poleca najtaniej Pie- 
pes, L\vów(, Boim ów  7. 7426-10

UNIEW AŻNIAM zgubiony dekret inw a
lidzki wydany przez Izbę Skarbową 
Kraków na nazw isko W ładysław  Ja
recki, Sokal. 7958-3

ZA 60 gr. śniadanie d o  w yboru. Poleca 
now o otw arły lokal śniadankow y He
nia Rosenfelda, ulica Trybunalska 4

8043-2

„LUCJANA"
KAES BRAND.

S p e cja ln y  n ajazyn p o ń czo ch , tryxotaży  
cfamsWe" sprzedaje p ie rw s zo 

rzęd na wwrohy

ii bielizny

naitaniel
POR." z  21. X. 19129.

50

T Y G R Y S
Tłumaczy! F. RychtowskJ.

—n -
—  W takim razie -—• oświadczyła 

stanowczym tonem —  dziś na cały 
dzień kładę na ciebie areszt. Chyba 
nie masz nic iprzeciw temu?

Roześmiał się. Zaimponowała mu 
swą energją.

—  Na jak długo?
—  Powiedzmy, do północy.
—  Skoro tak długo będę pod twoją 

komendą, wiesz, mamo, co się łatwo 
zdarzyć może?

—  No?
—  Ze będę na najlepszej drodze do 

zaręczenia się.
— Czyżbyś miał coś przeciw 

temu?
—  To jednak prawda, —  odparł —  

że skoro mężczyzna chce .sam kiero
wać sprawami swego serca, to wów
czas postępuje poprostu jak lunatyk. 
Mam wielką ochotę oddać całą tę spra

Wę w twoje ręce. Ty mamo przynaj
mniej nie dopuścisz do tego, abym so
bie kark złamał.

—  Mój chłopcze —  rzekła pani 
Lodge —  co  się z tdbą stado W ciągu 
tych ostatnich dwudziestu czterech go
dzin? Odrazu stałeś się dorosłym męż
czyzną !

ROZDZIAŁ XXI,I.
K A T A R Y N I A R Z ,

I tak się oto stało, że Jack wybrał 
się na przyjęcie wieczorne z tańcami, 
urządzane przez panią Thomas Hardy 
na cześć miss Sylwji Lester, która 
owrego wieczora miała po raz pierwszy 
ukazać się w towarzystwie. Pani Har
dy ogromnie się ucieszyła wiadomo
ścią, że Jack Lodge zaszczyci swą 
obecnością jej dom, temibardzicj, że 
niemal w ostatniej chwili kilka z za
proszonych poprzednio osób nadesłało 
usprawiedliwiające listy, z odwołaniem 
zapowiedzianego przybycia.

Miss Sylwja Lester pochodziła z 
dobrej rodziny, miała ładny majątek 
i była wcale ładną; szpeciła ją jedy
nie może zbyt cienka szyja i zanadto 
szerokie usta.

Przy pierwszej nadarzającej się 
okazji pani Hardy podeszła do Sylwji, 
mówiąc:

—  Moje dziecko, przy kolacji po
sadzę Jacka Lodge obok ciebie. Nie 
znasz go jeszcze?

—  Nie, ale już dużo o nim sły
szałam.
. —  Zapomnij o tem wszystkiera, co

ci o nim opowiadano. Jack jest męż
czyzną na oko bardzo surowym i nie
dostępnym, w gruncie rzeczy jednak 
to jeszcze wielkie dziecko. Nie lubi, 
gdy się nim ktoś zanadto zajmuje. 
Tylko na miłość boską, nie każże mu 
opowiadać o jego myśliwskich przygo
dach! O ile mi wiadomo, polowanie, 
to jedyna rzecz, na której się napraw
dę rozumie. I dlatego właśnie nie 
znosi poprostu —  jak wszysc-y zresztą 
mężczyźni —  a;by go ceniono tylko za 
to jedno, na czem się zna i rozumie.

—  A to komiczne! I czemuż to 
tak?

— Nie wiem sama —  odparła krót 
ko pani Hardy, a pragnąc zakończyć j 
tę rozmowę, dodała;

Halicka 10
—  Pan Bóg stworzył mężczyzn, 

nie ja!
Kolacja przeszła w doskonałym na

stroju. Jack, siedząc obok Sylwji spo
glądał z przyjemnością na dużą salę, 
ustrojoną, kwiatami, zalaną morzem 
światła: z galerji w kącie sali dola
tywały tony orkiestry. Jack przym
knął oczy, biegnąc myślą do Tangle, 
kiedy je znowu otworzył, ujrzał, że 
sąsiadka jego przygląda mu się z u- 
śmiechem.

Sylwia wydała muf się milą i inte
resującą, jakkolwiek cale jej zachowa
nie było pewną rezerwą. Tańczyła do
skonale, z ogromnym wdziękiem. Po 
kolacji powrócono znów do tańców; 
Jack, rozbawiony, był w doskonałym 
humorze. Od czasu do czasu spotykał 
się ze wzrokiem swej matki, która sie-* 
dząe na kanapce z panią Hardy, ob, 
rzucała zadowolonem spojrzeniem swa 
go jedynaka.

Obie damy rozmawiały swobodni® 
o tem i owern. Nagła pani Hardy po
chyliła. się ku swej towarzyszce.-
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MAGAZYN M aysenhalter, obecnie Sobie
skiego 5, II p poleca kapelusze po 
zniżonych cenach, 8017

UNIEW AŻNIAM  zgubioną książeczkę 
w ojskow ą na nazw isko Mirek Marjan 
w ydaną przez PKU L w ów , 8045

UNIEW AŻNIAM  zgubioną książeczkę 
w ojskow ą P. k , U. Sambor. A nloni Ro
rybski 7962-3

UNIEW AŻNIAM  zagubioną książeczkę 
w ojskow ą W ładysław  Bała rocznik 
1902 PKU N owy Tairg. 7055

ARTYSTYCZNA pracow nia abażurów 
H offm ana 30. parler, Kurzerowa, eony 
niskie. Telefon  79,17. 8019-2

BAZYUEW ICZ EUSTACHY, urodź w  r. 
1904 w Żółkw i, unieważniła zagubioną 
książeczkę w ojskow ą, wydaną przez P. 
K. U Rawa-ruska 8037-3

NIEDZW IECKI ANTONI, syn .lana, rocz, 
1907 z Żukowa, pow  H orodenka zgu
bi! książeczkę w ojskow ą wydaną przez 
PKU K ołom yja, którą unieważnia

7956-3

NAPRAW IA, strzyże, czyści dywany 
perskie, sniyrna, kpim y u fabryczne 
prędko, solidn ie, tanio. Borkow ska, 
Bernardyński 12, naprzeciw  Hotelu 
K rakow skiego. 8065-3

W IELM OŻNE PAN IE! Płaćcie za dolną 
roboie  a n ie za lepsze położenieI Naj
now sze m odele Płaszczy, Futer i Ko- 
stjum ów  w yk on u je  pierw szorzędnie i 
tanio Krawijec damski fjScjToIlak. j,y_ 
czakow ska 19 daw niej Jagicllonska.

8035

UNIEW AŻNIAM  skradzione dokumentu 
książeczkę w ojskow ą wydaną przez 
PKU. w Jarosławiu rok  1906, jak  r iw- 
nież praw o jazdy w raz z duplikatem 
Ni 2828. w ydane przez w ojew ództw o 
Lw ow skie na nazw isko Edward Anlo 
giewicz, o  czem  j  urząd W ojew ódzl; 
zawiadamiiam. 803 4-3

H ia ce n ty  i T u lp a n y
pierw szorzędne c  bu lk 5 

Przeois ku ltury b e zp k t-u o

B A r u  L w  >w R y n e k  2
te e fon  67 32.

)LA BIUR wszelkie przy- 
bory kaucela 

ryjne poleca MAGAZYN PAPifiLU

*n  o j  kun ń ki SZAJNOCHY 2.

W Y T Ł A C Z A J D fi S F  i ;  I E N A 
P Ł A i i ż C Z ś C n

p lu szow y  h, czyszczę, czernię o d ś w ie 
żam , przerabiam

M L  W o E a ń s k a
L W Ó W , SOBIESKIEGO 12. Tel. 17--04 .

Ir o  ■» i 9  I S yp ia ln ia  z ł  6 0 0 -— 
U  R  a  C \ a  - S i io n Ik  z ł  3 5 0  -
i mne meble na dogodnych warunkach
również i na prowincję sprzedaje magazyn

r  Herman l l iiz e ^ S Ł
Gramofony i płyty !'"i::r:;;.1
k u p is z  n a jta n ie j i na warunkach 

najdogodniejszych ty lk o  we firmie

ti/lalwina Rosenmąn
Lwówr, Ja g ie llo ń s k i! 17. tel. 17-25.

N I E M O C  P Ł C I O W A
usunie s ę niez wodnie nainor- szy m apa
ratem (cud obecnej doby). Korzystne pro
spekty. — Prospek y  wysyła się ?a Zł 

1‘—  w znm  kach po 7.10 ych 
G e n e ia l E k s p o rt „ V m n .lT Y “ 

L w ó w , S y k s tu s * a  7.

na susiem •■trytiibii
sprzedaje meble N A  R A T Y

W  Hażdemu &3Z po racieia
F  A  M  F I  A * ‘  FABRYKA MKBLI

t t  1 n  T  M  Ska z ogc rdp
LWÓW ul. KRASICKICH 18a

Dez podwyższenia cen.

ŚNIEGOWCU KALOSZE
a s * r  O s t a t u  t y t a e ń  z u p e ł n e j  w y o f i r z e r i t ż y

to w a ró w  b la w a ln ych  i je d w a b  ych

F .  K N  A U C  R i  Syn p l .  l K A P J T U L N Y  2 .
Kto nie zaopatrzył się w fowary niżej cen fabrycznych niech spieszy

póki zapas starczy. H H H m

W s z e lk ie g o  r o d z a ju
najm odniej i n a jsoli Jmej 
W jk o n a ie  w  fj(l?!3, żUł|!3 

I pPi GOUliil lut nr 
E . S O L E K  ;J- Solika w dow a) 

L w ó w  ui. S o b ie s k la g o  4.

Najnourze ptasnze, suknie i tryko
taże we wielkim wyburzę poleca 

Magazyn konfekc.i ds ruskiej

D a  m E I S S B E f t G
lwów. SubSeskiero 2. łg pi. Manat lato 

Ulgi w spłatach.
BARDZO W AŻN E DLA... 

wszystkich cierpiących ma ruptnry 
wszdlkielh rodzajów, których zapra
sza się w ich własnym interesie, by 
s korzą stali z obecności bawiącego lu 
w przejeździe przez Lwów dyrekto
ra zakładu Dra Barrere znane są w 
całym świecie. Ostatnio- dokonano 
Sensacyjnego wynalazku. Zupełne 
wyleczenie stałe -(nawet luptury ją
der) za pomocą 

PASÓW N R O -B A R R E R E  B E Z 
S P R Ę ŻY N Y  I  B E Z  P F L O T Y ! 
Jest lo na j ważniejszy postęp o- 

istalnich dni tcchnił i 01 loped^-czncj! 
Znakomity specjalista z Paryża za
bawi we Lwowie ii zademonstruje 
bezpłatnie w dniach 22., 23., 24. 
października Ib. r. i przyjmuje we 
firmie: STANISŁAW BARAN, 

Lwów, ulica Akademicka 1. 26- 
Pasy medyczne Dra Ran-ere dosloso 
wane według ścisłej miary służą 
prze< w wszelkim dolegliwościom 
brzusznym u pań i panów. 8052

STANOW CZO OPERACJA ZBYTECZNA! 
Bandaże p r z e c ie  przepuklinom  brzucha, 
pępka, pach*viny itd. Specjalne opaski 
p rzeow  oberw aniu żołądka. Bandaże 
przcciiw w ypadaniu m acicy. P ończochy 
gum owe japońskie przeaiiw "żylakom  i pu 
chnięciu  nóg Opaski na czas ciąży i p<- 
przebytym  połogu  Dyskretne moczniki 
dla mężczyzn j kobiet na dzień ii w nocy. 
Dla amputowanych sztuczne nagi j ręce 
Ud. Korektory przeciw garbieniu i skrzy, 

wieuiu kręgos-upa 
M. POLACZEK W  SAMBORZE, 29.

cenniki darmo. 7908-2

K a ż d e m u  bez  p o rą k l .
rrazeda l?A TC1* UL. SOBI£Su-*E(łÓ i 

ima iJ r u D L  Telel N r 43-39,

t f £ 3 L £
wtŁBikiega lodzala NA DLUGOSERMI-j 

NOWI SPŁATY.

22 zł.
Przepisowy K O S Z  
na śmieiie potyn- 

k c a n r  
„ W U L K A  N “ 

Pasaż Mikot stha 
Talef. 1- 15.

K T O
dba o awnje zdro
wie, kupuje naj
pewniejsze t n ij-  
J wieża/.e PRKZE R- 

W A T Y w y  tylko 
> aj tcialnym śkła - 
d -  S .  I L L E R ,  

I,v ów- 
SYKSTUSKA 7 

tU7<n zł. 4. 6, 8, 9, 
12 Zajmniący cen
ił k z 5 wzo aml 
zł 2 50  zuac kam': 

poi zt Vv yayłka 
dyf-ratna.

mseruMie 
w  „G a ze ti**
P o r a n ie j" !

WiGńce oraz najpiękniej
sze K  i c i n T Y  

poleca W I O S N A  !
L w  w,- R u to w rH  ogo  u!

iNiezastąpmnc dla: 
RESTAEiR ACJI, MASARNI, GU- 
KIERINI, SZPI TALA, SANATO- 
RJUM. INTERNATU, PENSJO

NATU i t. p.
H 0 6 A J R  T ‘ A 

Elektryczne maszynki: 
SIEKAIRlRI DO MiĘSA 'z zmienne

mu przyrządami do krajania 
jarzyn, (mielenia kawy, tarć ia 
sera, czyszczenia noży i ostrze 
nia noży.

DO BICIA PIANKI ,i mieszania 
ciasta.

DO OBIERANIA KARTOFLI.
1)0 MYCIA NACZYŃ.
MŁYNKI DO K AWY

oszczędność rolbocizny ć cza 
su, 'h iigjeniczne, estetyczne, 
małe, prosie', wygodne, lanie.

REPREZENTACJA I SKŁAD: 
Inżynierowie 1 

KAZIMIERZ 1 BOLESŁAW  
IN E Y M A IN 

Lwów. ttl. Choirażczyźny 6. tel. 54-02
S05S

N A T U R a ENTCH
t  W ód

ł k ^ O D J K l  Y  Z  S O L I
pochodzących

Y I C H Y
Źródeł Rządu Francuskiego

dla przrgotCwanla santemt 
wody ułatwiającej trawienie

2 lub 3 po posiłku ułat
wiają trawieni} 
dla przygoi jv tinlr 

wodv alkaliczny 
garową;,

marki V1CH Y -B T A T
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Najlepsze i najtańsze *A)/sce.

t:
a0
1•o

LU

$
O

I  ( t / ł4y i'x ik i I

FABR. MEBLI Z EL..! M ETAL.
O D L E W N I A  Ż E L A Z A

tW O W . T E R C J A R S K A  10.
TC.L 1 5 - 8 3 .

PIECE Gazowe - 
Opalowe

n ajnow szych  kon strukcji nadeszły do 
SKLLPU

M iejsk. Zakład u Gazow ego
w  P a sa żu  M lk o la scn a  T e l.  11-61.
Pros m y o  w czesne zaopatrzen ie się , p o 
n iew aż w  pełnym  sezon ie  D ia  będziem y 
w  m ożności dotrzym ać term inu m ontażu

P. Jakób Fioss zdobył po 
raz drugi m i s t r z o s t w o  L w o 
w a na rowerze marki

. U  Frantaise Diamani”
Do nabycia tylko we firmie

EVIalwina R osenm an  
Lwów —  Jagiellońska 17.

Tel. 17-25.

O stra  zim a się zbliża
Należy się już zaopatryw ać w najroz
m aitsze pantofle, papncze, berlaczy itp. 
ciepłe obuwie, które poleca i w ykonuje 
na zam ów ienie znana fabryka pantofli 
priy ul. Wronowskich 4. (boczna Koper

nika, telef. 59— 88). 6675-30

FUTRA damskie, męskie na za
mówienia oraz wszel

kie przeróbki poleca i wykonuje 
najsolidniej J. N a ch iw a ch te r  

L w ó w , K o p e rn ik a  16.

H umor*
MAŁA PRZYCZYNA —  WIELKIE  

SKUTKI

• Ć A  r f l i jE

«.«*( m W W r
fJ  J

Kiedy osa grozi ukąszeniem  policjantow i-

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

(gzer 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek
stem" 15 gr., "za wiersz 1-szpalt. milime
trowy (szer 60 mm.) nadesłane 40 gr„ 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr„ za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy szer. 60 min.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr., za

W W ALCE 0 ZD R O W IE .
Zupełne wyleczenie artretyzmu, reumatyzmu, kataru kiszek, 

chorób nerek, niemocy płciowej, rozstroju nerwowego i bezsen
ności uzyskać może każdy używając prepara u „KALEFLUID“.

O skuteczności preparatu BKALEFLUID“ podaje obszerny 
artykuł Gazet i Polska w Paryżu.

Niech każdy cierpiący natychmiast napisze kartę lub list 
w języku polskim z dokładnym swoim adresem do:

Wr. F . ftnaral. 8 1 Rue T u ;b ig o , Paris.
Powyższy adres wyciąć i nalepić na karcie lub kopercie. 

Na kartę należy nalepić znaczków za 30 gr. na list za 50 gr.

Ś L I C Z N E ,  Z D R O W E  D Z I E C K O .

Matka tei dziewczynki przypisuie doskonałe zdrowie swej 
córeczki Ovomaltine'ie którą dziecko spożywa codziennie.

.D a w n ie j- ,  pisze m atka, .m a ła  była wątłem  nie
m ow lęciem , teraz zaś jestem  dum ną m atką św ietn ie roz
w in ię tego  d ziecka . C h cia łab ym , aby  w szystkie matki 
znały w artość O v om a !tin e  y “ .

O v om a ltin e 'a  jest dosk on a łem , ła tw ostraw nem  p o ży w ie 
niem . składaiącem  się z ekstraktu słod u , m leka, ja j i kakao. 
W zm acn ia  fizyczn ie i n e rw o w o , da je  zd row ie  i ra d o ść  życia. 

K a żd e  d z ie ck o  p o w in n o  w g o d z in a ch  p o s iłk ó w  otrzy
m yw ać O v om a ltin e 'ę , zam iast kaw y, czy  herbaty. F iliżanka 
O vom alU n e 'y  da je  w ięce j p ożyw ien ia , aniżeli trzy jajka.

znakomita odżywka.

W  Jff*ft%nTtA*Y W A P T fiK AĆH I  B JO .A U A C H  A T T E C T C T C H

D R .  A .  W A N D  E R ,  S.  A . ,  B E R N
( 8 2 W A J C A B J A )

P r ó b y  n a  fcĄDAKrE W y s y ł a  Gr a t i s

C E *  I B  A LN Y P R Z E D S T A W I C I E L  N A  P O L S K I }

4* F A V R E ,  W A R S Z A W A ,
EYMAMSk a  16.

męskie i damskie
S g - o d  6 5 0  z!.

za gotówkę, na raty, wszelkie 
przeróbki oraz przechowan e 
futer przez lato we firmie

Lw ó w , plac Halicki 1 4 , 9, l .

lwów. ul. KUBALI 3. Tel. 39-89, 
pilica na Wszys kich Świętych 

Ś W IE C E  I N A G R O B K I 
S T E A R Y N O W E  i K O M P O Z Y 

C Y JN E  po ce n a ch  f a b r y c z n y m .

OfiMeisiużniepotrzeiini
o ile Pauj nosi m oją opatentowaną siat
kę do trw alej ondulacji w łosów . Używa
niem siatk-! osiągnie Pani zapom ocą zw y
kłej w ody każdą żądaną f-ormę w łosów . 
Zakup siatki stanowi jed norazow y w y
datek na kilka lat. Cena w  Polsce pięć 
złotych, W  razie niepodobania wysyła 
się za zwrotem  siatki pieniądze z p o 

wrotem .
Do nabycia za poprzedniem  przesłaniem 

ceny
RICHARD J. SCHULZ, Poznań,

Rybaki 7, 7180-5

PROTEZY
SZTUCZNYiH 
NÓG i RAK

dla am puto
w anych  — 
Aparaty po j  
trzym ująoi i 
U a koreg.r- 

wania 
w yrab ia :

M. P O L A C Z E K  w  S a m b o rz e  29
C enniki darm o.

Kałusz dnia 15. października 1920.
KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 

w Kałuszu

ogłasza

na stanow isko dyrektora Kasy Kom unał 
ncj Oszczędności.

Warunkij konkursu:
1) Obywatelstwo polskie.
2) N ieprzekraczalny -10 wiek życiu

v  3) Kilkuletnia praktyką, w bankach, 
kasach i t p ewentualnie samodz eflnc: 
kierow nictw o,

Do o ferty  należy dołączyć odp..,y d o 
kumentów, stw ierdzających  pow yższe 
dane.

O ferty nieuw zględnjone pozostaną luz 
od powiedz,i..

W arunki p łacy wedle umowy.
Term in składania ofert do dnia 50 

października 1929
Przew odniczący Zarządu Kasy: 

8009-2 Kostolowskl

wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm-) na 
picrwgzej stronie 70 gr drobne ogłosze
nia za słowo 10 gr., Kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr., matrymonjalne, korespon
dencje } prywatne za słowo 12 gr., dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za

gotówkę. Cala slrona ogłoszeniowa 300 
zł., cała strona tekstowa 600 zł., cała 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem. 
ogłoszenia osobno stojące i bez numeru 
doliczamy 25 proc Odpowiedzialności z» 
terminowy druk nie przyjmujemy. Por-la 
przekazów njc bonifikujemy. —  Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 łam y 
(szpalty).

 □ - -
PRENUMERATA MIESIĘCZNA} 

Zdostawą na miejsce lub prze
syłką pocztową , . . z ł .  6 50

Bez dostawy , . . . z ł  0 —
Za granicę . . zł. 9.50

Z drukarni Spółki Wydawniczej GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. Płockiem we wie Odn Red STEFAN KRZYŻANOWSKI.


